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Wychodzi «  Hroliowle

codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta.
C e n a :

w KRAKOWIE m iesięczna 6 zip. —  kw artalna 16 zip. polską monetą, 
w KRAJU kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 z łr. 2 0 kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w K sięgarni J o z e f a  C z e c h a  przy Głównym R ynku Nr 46S. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  e x p e d y c y i  c z a s u  

wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “ CZAS I * p z y j . s ł u j ą  s i ę
OGŁOSZENIA, r o zpr a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp, 
u w ia do m ienia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

o p ł a t ą
»d wiersza pctytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
8 grosze —  z dopłatą 1 0 krajc^rów za każdą publikacyą na stępel rządowy

Ł  i  * t  y
niefronkowanc tieprzyjm ują  *t'{, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów, 

g s r  Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 19 listopada.
Po kilkomiesięcznej przerwie, Komitet P o 

gorzeli miasta K rakow a, odbył w dniu 18  
b. m. nowe posiedzenie.

Z  raportu W ydzia łu  Skarbowego poka
za ło  s ię ,  że stan funduszów składkowych, 
będących do dyspozycyi Komitetu, b y ł w d. 
18tym listopada następujący:
• Znajdowało się w kassie Komitetu 
dukatów . 
półimperyałów  
napoleonsd’orow 
w monecie prus 
w monecie polskiej 
w cwancygerach 
w banknotach

2 9  
1

. 15
1 ,7 5 9  talarów 2 7  sgr. 

1 3 ,1 6 8  złp . 13 gr.
2  złr.

6 ,7 0 8  złr. 
w listach zast. galic. 6 ,1 4 4  złr.

Co wszystko ewaluowane na banknoty po 
kursie ich w dniu 18tym listopada czyniło  
w przybliżeniu summę 1 9 ,9 6 3  złr. bank
notami.

Komitet wychodząc z zasady, której się 
dotąd w rozdawnictwie funduszów składko
wych trzym ał, tj. z zasady, żeby każda 
większa summa w kassie uzbierana, nie le
ża ła  martwo, ale jak można najprędzej mię
dzy poszkodowanych rozdaną b y ła , posta
now ił rozdzielić nową zapom ogę, pomiędzy 
głów nie właścicieli popalonych domów, w sto
sunku do posiadanych funduszów. W  skutku 
tego, z funduszu wyżej w ykazanego, przyznał 
właścicielom domów popalonych, d w a  i  p ó ł  
procentu poniesionej przez nich straty, i w y
płatę takowych tym wszystkim zaasygno- 
wac polecił, którzy w ykazaw szy się poprze
dnio, że w restauracyi domów swoich po
stąpili, pierwsze 10  i 6  procentu zapo
mogi , z kassy komitetu podnieśli —  tym 
z a ś . których pierwsze zapomogi dla nie- 
rozpoczętej jeszcze fabryki domów, w de
pozycie “kassy Komitetu są zatrzymane, no
wą zapomogę dwa i pól procentu w sto
sunku straty, wprawdzie przyznać, lecz w y
płatę takowej, aż do udowodnienia postępu 
w restauracyi domówr, w depozycie swoim 
zatrzymać postanowił.

Trzecia ta zapomoga, właścicielom domów 
z funduszów składkowych w wysokości 2 ' /2 
procentu poniesionej przez nich straty przy
znana, wyczerpała summę w ogóle 1 4 ,1 0 8  
złr . 4 2  kr. w banknotach; resztę zaś fun
duszów w kassie Komitetu pozostałych, 
przeznaczył Komitet na zapomogę tym mie
szkańcom miasta Krakowa, którzy w czasie

pożaru szkodę w  ruchomościach  ponieśli, a|z pierwszych robót wiosennych w Okręgu 
którzy dotąd z tytułu tego , ani z kassy naszym położyć nieomieszka.
Komitetu, ani z daru Cesarskiego, ani z fun-"   -----------  j  a*  “

duszo w składkowych w Komissyi G ubernial- 
nej deponowanych, żadnego nie otrzymali 
wynagrodzenia.

Co do funduszów w  depozycie Komitetu 
będących, tych stan w dniu I8ym  b. m 
b y ł następujący :

1 )  Z  wcześniejszych asygnacyj przez 
Komitet uchwalonych, pozostało do wypłaty  
stronom . . . . .  10 ,6 2 5  złr. 3  kr.

2 )  Ze składek „n a  kościołyM, na ręce 
Komitetu przesłanych, pozostało do wypłaty  
kościołom : dukatów 1 0 ; — talarów 1 3 7 9  
sgr. 1 3 ; —  Złp . 6 ,2 3 9  gr. 1 ; —  złr. 8 6 7  
kr. 3 0  banknotami.

la k , jak donieśliśmy w wczorajszem spra
wozdaniu, trudności ekspedycyi zboża na 
iomorach nadgranicznych Baran i M ichało
w ice, zw róciły uwagę tutejszych w ładz. 
Przedstawiwszy tę sprawę w dzienniku na
szym i w yliczyw szy przeszkody, na jakie 
narażony bywa każden kupiec zbożowy, po
czytujemy sobie za miły obowiązek donieść, 
iż już na poniedziałkowym targu w Bara
nie znajdowało się dla przyspieszenia eks
pedycyi, o dwóch więcej urzędników. W  rze
czy samej w  ciągu dnia wyekspedyowano 
wszystko zboże, i fury, które na nie w po
niedziałek czekały  na Baranie, we wtorek 
znajdowały się wszystkie na targu klepar- 
skirn. Pospieszając uznać tę gorliwość w ładz  
w kwes.yi tyle dla dobra miasta i prowin- 
cyi ważnej, zanosimy jeszcze jedną prośbę, 
która jest w yrazem  życzeń wszystkich tru
dniących się handlem zb ożow ym  w  K rak o
wie, a pośrednio wszystkich jego mieszkań
ców. Skoro dzięki ułatwieniom celnym nie 
będziemy już dopłacali do ceny korca zbo
ż a , cenę jednego lub dwóch dni zmitreżo- 
nych na komorze i w drodze, życzycby na- 
leża ło , aby koinunikacya tak w ażna, jaką 
jest trakt Barański, również pod uwagę 
W ysokich W ła d z  wziętą została. Przypo
minaliśmy tę okoliczność, kiedy b y ł jeszcze  
cząs po temu; dzisiaj pora jest spóźniona, 
ale niemniej przeto jest widocznem, że u ła
twienie komunikacyi wpłynęłoby niepomału 
na zniżenie cen zbożowych. Ufamy, iż Rząd 
okazawszy się w jednej części tej kwestyi 
tak gorliwym , i drugą, tj. dokończenie go 
ścińca z Krakowa na Baran, jako jedną

MwrrespoiMdeMcya Czasu.

ff*oznań 17 listopada.

Tak jak przewidzieliśmy, zakończy! się spór po
w sta ły  w Radzie miejskiej,  skutkiem w y b o ru  przez 
większość protokólisty nieznającego języka polskie
go, wywołany. Wybrany nieprzyjąl obowiązków; 
magistrat przedstawił nowego kandydata posiadają
cego oba języki, i ten jednogłośnie wybranym zo
stał. Skutki jednak tej walki nie ustały: Polacy od
tąd li w ojczystej swej mowie przemawiają, co bar
dzo je s t  nalura lnem , kiedy za ich grzeczność w u-  
życiu języka niemieckiego, chciano im odpłacić n e -  
gacyą praw języka naszego.

Wybór deputowanego w nad-Noteckim okręgu , 
bardzo tu niemieckie obruszył stronnictwa. Naczel
ny bowiem prezes przepadł kilku kreskami, naprze
ciw kandydatowi stronnictwa liberalnego niemieckie
go, jakiemuś panu Peterson.

Mimo zachodów, s tarań , ofiar wielkich różnego 
rodzaju, gimnazyum polsko-katolickie projektowane 
do Szremu, nie przyjdzie do skutku, ale za to u-  
roczyście przyobiecał naczelny prezes rodzicom 
kilku Niemców i Izraelitów, uczęszczających do g i
mnazyum w Ostrowie, że przy wszystkich klasach 
tegoż gimnazyum, klasy parallelne niemieckie otwo- 
rzonemi zostaną. Niemasz ofiary, którejby rząd niebył 
gotów zrobić, gdy idzie o niemieckich mieszkań
ców; a najsłuszniejsze żądania i potrzeby polskiej 
i katolickiej ludności, uwzględnianemi nie zostają. 
Zdaje s ię ,  jakoby słowa które N. Pan w yrzekł przy 
odbieraniu przysięgi w Księstwach Hohenzollern 
skich, były li- tylko indywidualnem zdaniem i uczu
ciem N. Pana, o których zastosowaniu żaden urzę
dnik, zwłaszcza też u nas ,  niemyśli.

Smutna się wieść w tych dniach tu r o z e s z ła , że 
nadzieja odbyć się mających missyj, podobnych jak 
w Górnym Szląsku, spełzła  zupe łn ie ,  skutkiem od
mowy ze strony Ojców duchownych na Szląsku pra
cujących. Jeźli tak je s t  rzeczywiście , niepojmuje- 
my, dlaczego-Górny Szląsk ma przed naszym kra
jem pierwszeństwo, wszakże nasz lud polsko-kato- 
licki być winien jeszcze bliższym sercom polskich 
zakonników, jak Szlązacy, chociaż i tym ostatnim 
całkowite braterstwo przyznajemy.

Ważna posada syndyka arcybiskupiego, od kilku 
miesięcy osierocona, ostatecznie obsadzoną została 
w osobie pana W egner. Niepozwalamy sobie sądzić 
postanowień naszego arcypaste rza ; uznajemy, mimo 
różnicy zasad politycznych wielką zacność chara
kteru nominowanego, głęboką naukę jego, ale z d a 
niem naszem, urząd ten li—z stosunkami kościelnemi 
do czynienia mający, wymaga jeszcze od piastują
cego go koniecznie gorącej religijności,  miłości ko
ścioła , przymiotów, do których niewiem, czyby no
minowany się przyznał. Znając wreszcie otwartość 
nominowanego, z boleścią przypuścić musimy, że 
zapewne nawet zapylanym być nie musiał o zasady 
swe religijne, w ścisłem znaczeniu katolickie, w u- 
rzędowaniu tein nieodzowne.

Sądy przysięgłych i w naszem mieście otwartemi 
zostały, a wszędzie sesye nadzwyczaj długie, i li
czne szeregi zbrodni do odsądzenia. Ludzi nie
zwykłych do zasiadania i rozstrzygania w podo
bnych sp raw ach , a przytem sumiennych, czę
sto można widzieć zafrasowanych, znękanych. 
Niezawodnie jestlo jeden  z najcięższych obowiąz
ków obywatelskich. Dla naszych młodych ludzi je s t  
to wielka szkoła; świetnie też występują w obro
nach, odznacza się między niemi młody' Dr prawa 
Mycielski, pracujący w sądownictwie, li_z uczucia 
obowiązku, ze względu na przyszłość kraju — czego 
nigdy dość uszanować nie można — obecnie w ystę
puje jako obrońca ubogich obźałowanych w Lesznie, 
jak listy ztamtąd donoszą, z wielkim sukcesem, 
la k  się o mm wyraża jeden  z piszących: -W y s tę 
powania Mycielskiego i to w obu językach ,  tak są 
piękne, g ru n to w n e , 'a  przytem szlachetne, że w o 
bec publiczności i sędziów niemieckich, tylko dumę 
w sercach naszych budzić muszą“ .

Z jakiemi trudnościami przysięgli tu do walczenia 
njają, jak trudną je s t  cała p rocedura ,  jak  niebez
pieczną, trudno sobie wystawić. Zawsze bowiem 
albo obżałow ani, lub część przysięgłych, składa się 
z Polaków, sędziowie sądowi po polsku nieumieją. 
Wszelkie więc słuchania obźa łow anych, świadków 
pytania prezydującego, wszystko to dzieje się przez’ 
tłómaczy, i to zwykle przez lichych. Jak to niebez
pieczną jest rzeczą ,  pojmiecie łatwo, w delikatnych 
sprawach kryminalnych, gdzie czasem odcień wyra
żenia, światło na winę lub niewinność rzuca; od
cień powtarzam, który się na inny język nieda 
wcale przełożyć. Teraz przynajmniej zwykle zasia
dają przysięgli obu narodowości, a więc poprawić, 
sprostować mogą tłómacza; ale co się to dawniej 
dziać musiało, gdy postępowanie kryminalne było 
tajne— ileż tam niesprawiedliwych wyroków zapaść 
musiało, kiedy prawie żaden sędzia nie umie po 
p o ls k u , a tłómacze nawet bardzo średnio. Co także 
nadzwyczaj razi w procedurze kryminalnej,  to nie
słychane nadużycie przysięgi. Każdy kryminalista 
przypuszczonym do niej byw a, jeżeli jako świadek 
występuje; przysięga zupełnie bez żadnej odbywa 
się uroczystości. Prezydent, który ją  odbiera, zwy
kle wspomina o przepisach kodeksu karnego prze
ciw krzywoprzysięzcom, ale o obrazie Boga milczy 
zupełnie. Jestem też przekonany, że skutkiem nad
użycia, przysięga w prawodawstwie pruskiem c a ł 
kiem spowszedniała , i na każdej sesyi przysięgłych 
Bog wie ile krzywoprzysięstw się dzieje; sąd '  na
wet całkiem to to leru je , wiem bowiem wypadek, 
że w jednej sprawie, w jednem dniu, o fakt, dwie 
naprzeciw siebie stojące i wykluczające sie przy
sięgi odebrał —  czyli możność krzywoprzysieztwa 
dopuścił. Dziwne też są wyobrażenia sę d z ió w ‘pru
skich o publiczności obrad prawem przep isanej: przy 
sprawach kryminalnych nieuznają bowiem żadnych 
w tern granic. I tak w Lesznie, w zeszłym tygodniu, 
toczyła się sprawa o jak największe przestępstwo prze
ciw obyczajom; publiczność spokojnie zapełniała 
trybuny, co spowodowało przysięgłych jednogłośnie 
prosić sąd o wykluczenie publiczności,  przez wzgląd 
na przystojność. Prośbie ich nie stało sie zadość; 
cała sprawa przy otwartych drzwiach się odbyła.

Liga Poznańska, przez rząd zawieszoną została, 
akta je j  zabranemi. Sredzka postanowiła i nadal

CIĘsĆ LITEMCKO-ARnSTICm. 

0  RECENZYI

G eom etryi i>ra U rbańskiego
p r z e z  p a n a  Ł . J .

Smutny stan rzeczy w świecie naukowym u nas 
rzedstawia nam recenzya pana L. J. w Nrze 251 
m ety  Ctas  umieszczona: zawiera bowiem czcze 
rąganie się z PracY> talentu i najlepszych chęci 
jtora Geometryi uzmysławiającej,  którą tenże w pó- 
nych godzinach nocnych — jedynie mu od innych 
rac zbywających —  w przeciągu paru miesiecy na-  
isał i w ydrukował, ażeby młodzież nasza w szko- 
ich dostała jak najprędzej do rąk książkę potrze-  
n ą ; dla braku bowiem książek stosownych polskich 
msiała sie uczyć z książek n^ 'n ieckich  nawet 
’ tych g imnazyach, w ktoryc i . inisteryum 0 -  
wiecenia jeżyk  polski za język wykładowy prze_ 
naczyło. Doktorowi Urbańskiemu »ale2y przyznać 
rzyczynienie sie do ustalenia wykła ow Matematyki 
Fizyki w rodowitym języku w rzeczonych giuma- 
yach. Tymczasem pan L. J . , widocznie spowodo
wany interesem w łasnym , ośmielił się uchybie mu, 
amiast coby m ia ł-by ł uznać publicznie jego  zasługę, 
ik to W. Ministeryum uczyniło , a nawet gazety 
iemieckie ogłosić nieomieszkały. Książki wszystkie 
»r. Urbańskiego dla szkół napisane są juz wyrokiem 
V. Ministeryum za przydatne, dla szkół uznane i

do wykładów polecone, co po dokładnem poprze 
dniem onych przejrzeniu przez mężów nauki, k tó
rym do recenzyi oddane były, dopiero nastąpić mo
gło. Ta okoliczność daje nam dostateczną rękojmię 
ich przydatności dla szkół. Nie mam w myśli przy
pisywać doskonałości Geometryi Dra Urbańskiego, 
bo on sam mi raz rzek ł:  „nawet Niemcy niemają 
jeszcze dotychczas dobrej Geometryi poglądowej 
jaką nasze Ministeryum dla szkół mieć chce.* Pan 
L. J. widać niema wyobrażenia o takowym wykła 
dzie, kiedy się gorszy niektóremi przykładami i ob
jaśnieniami, wziętemi z rzeczy nas otaczających, 
które przy wykładzie naukowym Geometryi sposobem 
Euklidesowym nie mogłyby być użyte.
. Teraz przystąpmy do pojedynczych zarzutów, któ

re panu L. J. uczynić podobało się. Najprzód nie 
można chłopcom 10 —  13letniin dawać ścisłych 
defmicyj rozciągłości,  przestrzeni itp., boby ich 
niezrozumień, a przez taki wykład poglądowy, 
jakiego autor uży ł ,  otrzymają już wyobrażenie o 
tych abstrakcyach geometrycznych. Powstawanie na 
§ 3 jest  podobnież bezzasadne, bo istotnie nie po
wierzchni ciała dotykamy się, lecz cząstek jego na 
powierzchni leżących. Dziwi mnie b a rdzo , że pan 
L. J. to twierdzenie sofistycznem nazywa. A skęro 
powierzchnie za granice ciała uważać należy, nie- 
mające żadnej grubości, tylko długość i szerokość, jak 
można chcieć utworzyć z nich ciało przez położe
nie jednej na d rugą?  co innego jest zestawić je 
tak ,  aby zamknęły ze wszech stron pizestrzen i 
utworzyły ciało ‘matematyczne. Niema więc tu ża
dnej sprzeczności w twierdzeniach tego § . ,  jaką 
pan L. J. chciał wynaleźć. Jeżli czego, to tylko ja 

śniejszego wyrażenia się żądałbym był tu od autora 
Zarzuty §$. 4 ,  8 i 15 uczynione, są same tylko 
Podchwytywania wyrazów niegodne człowieka nau
kow ego, a owe linie krzywe „tajemniczemu przez 
Pana L. J. nazwane, są już na str. 21 bliżej ozna
czone; niech tylko pan L. J. lepiej się na tej str. 
rozpatrzy, a znajdzie ich bliższe określenie ,  bo cho 
eiaź (jak się przyznał} „w cierpliwość się uzbroił, 
aby dla dobra młodzieży całą książkę przejść* to 
musiała go ta cierpliwość opuścić właśnie na nie
szczęście na tej s tronnicy.—  Mówiąc o §. 16 sprze
ciwia się pan L. J. sam sobie, twierdzi bowiem raz, 
' e autor do dowiedzenia równoległości linij użył 
aź trzech figur, a niżej powiada, że nigdzie nie- 
Podał sposobu wykreślenia linij prostych, prosto
padłych i równoległych. Wszakże owe figury, na 
które narzeka pan L. J. unaoczniają właśnie sposo- 
soby wykreślenia wspoinnionych linij, a wzgledem 
Wykreślania linij prostych w ogólności, niechaj do 
k- 12 zaglądnąć rę c z y .—  Przykłady w §. 20  przez 
Pana L. J. za niestosowne uznane, znachodzą się 
jakże w książkach słynnych pedagogów niemiec 
kjch, jak :  D iesterweg, Tiirkheim, Grafe... a prze
l e ż  żaden matematyk pierwszego rzędu niewyrzu- 
ca ł  im jeszcze te g o ; może więc i pan L. J- bez 
skrupułu pozwolić Doktorowi Urbańskiemu dawać 
P°dobne przykłady naszej młodzieży, kiedy niemiec
ka przez to do fałszywych wyobrażeń niebywa pro
wadzona.—  Z §• 38 zacytowana definieya jest praw 
dziwa, a pan L. J. myli się sam, twierdząc, że 
może być czworobok z 3ma kątami wewnętrznemi 
a z czwartym zewnętrznym, albowiem kąt zew nę-  
trz»y, a kąt wypukły są to rzeczy zupełnie różne.

Twierdzenie w §. 49 je s t  wprawdzie przez użycie 
wyrazu „z pewnego* zamiast „z tego samego* nie 
dość jasno postawione, ale nie jes t mylne, jak 
twierdzi pan L. J . , bo już  w pojęciu przekątni le
ży, że tym „pewnym* punktem niemoie być żaden 
punkt inny, jak tylko jeden  ze czterech punktów 
wierzchołkowych czworoboku, gdyż z każdego in
nego punktu wykreślona linia prosta niebyłaby j uż 
linią przekątnią. Pan L. J. sam tu bałamuci, bo podsu
wa autorowi wyrażenie się, jakiego tam niema; nie 
mówi bowiem autor „przez pewien punkt* lecz wy
raźnie „przekątnia z pewnego punki u* a to oslf)_ 
tnie wyrażenie widocznie nie jes t mylne. Także po- 
winienby pan L. J . ,  kiedy się b ierze do recenzyi 
dzieł matematycznych, wiedzieć, że cięciwa w kole 
wykreślona uważa się zwykle za należącą do łuku 
mniejszego, a nie do reszty obwodu koła ,  i w tern 
to właśnie zna^zeojj1 P r a w i ł  słusznie autor swoje 
twierdzenie w §. 80. —  Kiedy Niemcv mogą kw a-  
drantem nazywać i /4 obwodu i V. powierzchni ko
ta , t0 niewielka chyba ze strony naszego autora 
Geometryi, że jednę  nazwę na obie te rzeczy za
trzymał, bo z toku mowy pozna się zawsze od razu 
w jakiem znaczeniu ten wyraz w danym wypadku wzje tv 
być ma. Na str. 190 pochwycił p.LJ. widoczny błąd dru
karski i jeźdź ,  na nim; a błędy drukarskie znajdują 

nawet w dziełach najstaranniej wydawanych —  
'a resz c ie  przekonuje zarzut zrobiony <S$ 133 ie  
*• nie chce widzieć lego, co jest bardzo jasnein. 
Skoro tam powiedziano, że środki dwóch kół ró 
wnych, które leżą w płaszczyznach do siebie ró
wnoległych, mają być najprzód połączone linia pro
s tą ,  a potem dopiero poprowadzona inna linia p ro-
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egzystować, ale także u kilku je j  czfonków były 
rewizye domowe, widać, źe nawet w swem pogro-  
bowem życiu nieprzestala być w podejrzeniu.

Polecam wam jeszcze raz usilnie, P o kło sie , pi
smo zb iorow e, noworocznik, którego treść ma r z e 
czywistą wartość li teracką, a cel wydania najświęt
szy, bo na dochód domów sierot kraju n a s z e g o .

W ie d e ń  17 listopada.

w Wiadomości odebrane tu drogą dyplomatyczną, 
z różnych punktów półwyspu w łoskiego, są prawie 
zatrważające. Przygotowania partyi rewolucyjnej 
wspartej wpływem zagranicznych kombinacyj, stają 
się coraz wyraźniejszemi. Rzym zdaje się być środ
kiem tych usiłowań. Gabinet tutejszy ponowił swe 
zapytania w P a r y ż u ,  nad krokami, które przedsię- 
weźmie wojsko francuskie, stojące w stolicy kato
lickiego św ia ta— z drugiej strony, dał stosowne na 
wszelki wypadek marszałkowi Radetzkiemu polece
nia. Godne wiary osoby sądzą ,  że wyjazd, który 
przed dwoma dniami nastąpił,  Arcyks. Albrechta do 
Werony, jest  w związku z tą całą sprawą. Też sa
me osoby twierdzą, że Arcyksiążę uda się później 
do Florencyi w celu dołożenia ostatnich starań dla 
odwiedzenia W. Księcia Toskańskiego od powzię
tego projektu abdykacyi. Kr*»k ten W. Księcia, w o-  
becnych okolicznościach byłby nader niepokoją
cym. Najstarszy syn jego  jest małoletni. Potrzeba 
byłoby przeto ustanowić rejencyą. W  czy je -by  się 
takowa dostała ręce i o ileby odpowiedziała waż
ności swego powołania, o to s ą  pierwsze zapytania 
Następnie trzeba byłoby może mieć do czynienia 
z dyplomacyą angielską i trancuską. Austrya chce 
szczerze uniknąć tych wszystkich kłopotów. Dzien
niki piemontskie mylą się, twierdząc, że gabinet tu
tejszy myśli o medyatyzacyi W. Księcia Toskańskie 
go. A ustryacka  korespondencya  odpiera dzisiaj ten 
zarzut stanowczo.

Pozawczoraj w dzień uroczystości ś. Leopolda, 
cała rodzina cesarska znajdowała się w operze, gdzie 
daną była mieszanina muzyki z deklamacyą czyli tak 
nazwana Academ ie. Przedstawienia tego rodzaju są 
zwykle nudne, i pozawczorajsze było tern nudniej 
szem , iż w operze tu te jszej,  wyjąwszy pp. Ander 
iD rax ler ,  nie ma ani głosów, ani talentów. W e śro
dę to je s t  po zajutro będziemy mieli pierwsze przed
stawienie opery p. Auber „ fE n fa n t prod igue .“

Przegląd Polityczny.
Król hanowerski zm arł,  jak  wiadomość o tern na

deszła do Berlina 18 b.- m.
W y p o w i e d z e n i e  Z o l lv e re in u  z e  s t r o n y  P r u s ,  n a -

deszło już do Monachium.
Ustanowienie władzy centralnej policyjnej,  natra

fia na opór państw pomniejszych.
Zmiana ministeryum duńskiego, oczekiwana co 

chwila; spodziewają s ię ,  że do nowego ministery
um wejdzie Karol M oltke, a znim stronnictwo tak 
zwane „zbiorowej monarchii", tojest z wybitnemi for
mami prowincyonalnych odrębności.

K r a k ó w  1 9  l is topada .  D z i s ie j s z ą  p o c z tą  w ie 
c z o rn ą  o d eb ra l iśm y  dop ie ro  p o n ie d z ia łk o w e  
dziennik i w ie d e ń sk ie .

C zynnośc i  lw o w s k ie j  Iz b y h a n d lo w e j  i p r z e 
m y s ło w e j .  XXIV. zwyczajne posiedzenie z  d. 
19 sierpnia 1851  r. pod p rz e w o d n ic tw e m  p r e 
z e s a  p. F lo r y a n a  H . S in g e r .

( D o k o ń c z e n i e ) .

6 .  W y s o k ie  m in is te ryum  hand lu  re sk ry p te m  z d .  
2 3  lu tego  t. r. do 1. 1 0 1  z a d a ł o  Izb ie  h an d lo 
w e j  i p r z e m y s ło w e j  n iek tó re  s ta ty s ty c z n e  p y ta 

nia w z g lę d e m  m a lerya loego  by tu  robo tn ików  
w  o b w o d z ie  I z b y  do odpow iedz i.

D la  w y jaśn ien ia  tych s to s u n k ó w  w e z w a ł a  I z 
ba n ie k tó rych  p rz e m y s ło w y c h  s to l icy ,  tu d z ież  
je j  cz łonków ' na p row incy i  m ie s z k a ją c y c h  i c. k. 
to w a r z y s tw o  go sp o d arsk ie .

N a p o d s taw ie  o trzy m an y ch  d a t  sp o rzą d zo n o  
t rzy  p rze g ląd y  cen robocizny  jako to  p r z y  r ę k o 
dz ie ła c h  w  s to l i c y — przy' f a b ry k a c h  i rzem io 
s ła c h  na p row incy i  i nakon iec  p rz y  g o s p o d a r  
s tw ie  w ie jsk iem  i industry i  leśnej .

W e d ł u g  tych  re z u l ta tó w  r o z w ią z u je  się  pyta ' 
nie p r z e z  w y so k ie  m inisteryum  udzie lone  w' spo 
sób n a s tę p u ją c y :

1 )  J a k  w ie le  w y n o s i  w  p rze c ię c iu  za ro b ek  
Iz ienny  ro b o tn ik a ,  a to w  szczegó lnośc i  m ę ż c z y 

zny ,  kob ie ty  i dz iecka .
P ł a c a  d z ie n n a  robo tn ika  w ynosi  w  p rzec ięc iu ,  

m ianow ic ie  p rz y  r z e m io s ła c h  w  s to łe c z n i  ni m ie
śc ie  L w o w i e :  d la  cz e lad n ik a  4 5 l/2 kr . ,  d la w y  
robn ika  2 8 '/a kr., d la kob ie ty  2 0  kr., d la  d z ie c 
ka 11 k r . ;  z a ś  na p r o w in c y i :  d la  robo tn ików  
p rz y  fa b ry k a c h  3 8 %  k r . ,  a p rz y  r z e m io s ła c h  
2 9 ‘/4 kr.,  d la  w y ro b n ik ó w  2 5 %  kr .,  d la  kobiety 
1 9 ' / 2 kr.,  d la d z ie c k a  9 %  kr.

2 )  W  k tó r rm  rzem iośle  b y w a  n a jw ię k s z y ,  
w  którem na jm n ie jszy  z a ro b e k  d z ie n n y ?

W  s to łe c z n e m  m ieście  d a je  r z e m io s ło  d r u k a r 
skie  n a j w y ż s z ą  p ł a c ę  d /. ienną 1 z ł r .  1 0  k r . —  
rzem iosło  sz k la r s k ie  najniższą 2 1  kr .,  na p ro 
w incy i z a ś  po n a jw ię k sz e j  cz ęśc i  w y p a d a  przy 
robotach m ula rsk ich  w  po rze  budow lane j  n a j 
w y ż s z a  p ł a c a  dz ienna  1 6  kr.

Z a r o b e k  dz ienny  zm ienia  s ię  n ie ty lko  w' m ia
rę po trzeb n eg o  n a tę ż e n ia  i z rę czn o śc i  ku w y u 
czeniu s ię  i w y k o n y w a n iu  roboty  —  od rz e m io s ła  
do r z e m io s ł a ,  a le  nad to  różn i s ię  też  od m ie j
sc a  do m ie js c a ,  od p rac o w n i  do p ra c o w n i  w' m ia 
rę  konkurency i.

G dy  w e  L w o w ie  p ł a c a  c z e la d n ik a  w  p r z e c ię 
ciu 4 5 %  k r * w y n o s i ,  d o s :ę g a  ona na  p row incy i  
w  n ie k tó r j7ch m ie jscach  z a le d w ie  2 0  k r . ,  g d y  
z a ś  w  w y ro b n ia c h  cu k ru  w  T łu m a c z u  j e s t  zn o 
w u  w y ż s z ą ,  ja k  w  sto licy  sam ej .

3 )  J a k i  s to sunek  z a c h o d z i  między' r a robk iem  
robo tn ika  p rzy  g o s p o d a rs tw ie  w ie jsk iem  w z g lę 
dem z a ro b k u  p r z y  p r z e d s ię b i e r s tw a c h  p rze m y  
s ł o w y c h ?

W  g o s p o d a r s tw ie  w ie jsk iem  je s z c z e  w ię c e j  
u d e r z a j ą c ą  je s t  ro zm a ito ść  p ł a c y  d z ienne j  j a k  
p r z y  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p r z e m y s ł o w y c h , g d j ' i  
tu ta j je sz c z e  w ięc e j  z a w i s ł a  od s to s u n k ó w  m ie j’ 
s c a  i czasu .

W ie lk o ś ć  i b y t  ludnośc i ,  d r o ż y z n a  lub taniość  
tu d z ież  w y m a g a n ia  ro b o tn ik a ,  co do ży'cia po- 
i ln o szą  Lub z m n ie j s z a ją  p f a c ę  d z ienną .  P o d c z a s  
g dy  m ie sz k a n ie c  okolic  g ó rn y c h  z a ó a w a ln i a  sitj
za robk iem  dziennym  6  kr. w y n o s i  te n że  p rzy  
z w y k ł e j  r ę c z n e j  p r a c y  w  n iz inach  do 3 6  kr.

Z a r o b e k  d z ienny  d la  r ę c z n y c h  robó t p r z y  g o 
s p o d a r s tw ie  w ie jsk iem  o k az u je  s ię  za te m  w  prze^ 
cięciu  2 1  kr.

W  c z a s ie  ż n iw a  lub innych  p ilnych  r o b ó t ,  o 
trz y m u ją  robo tn icy  p r z y  g o s p o d a r s tw ie  w ie j 
skiem z a t ru d n ie n i ,  rówrn ą  a n a w e t  n ie k ied y  w y ż 
s z ą  p ł a c ę  j a k  ci p r z y  p r z e d s ię b io r s tw a c h  p r z e 
m y s ło w y c h  , z r e s z t ą  z w y k le  p ł a c a  p r z y  g o s p o 
d a r s tw ie  ro ln iczem  o %  do %  j e s t  m n ie jszą .

4 )  C z y  s ię  z n a jd u ją  z a k ł a d y  m a ją c e  na celu 
w sp ie ra n ie  ro b o tn ik ó w  w  w y p a d k a c h  cho roby  
lub w y d a r z o n e g o  n ie sz c z ę śc ia  w  o b w o d z ie  izby  
p rz y  w ię k s z y c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h  i k o r p o ra -  
c y a ch  i j a k  s ą  u rz ą d z o n e  t a k o w e  z a k ł a d y ,  tam 
gdz ie  s ię  z n a jd u ją ?

K u  w s p a r c iu  robo tn ików  w  w y p a d k a c h  cho
rób lub w y d a r z o n e g o  n ie sz c z ę śc ia  i s tn ie ją  p rz y  
w ię k s z y c h  c e c h o w y c h  i p r z y  w ie lu  n ie ce ch o -  
w y c h  r ę k o d z ie ła c h  s to licy  oddzie ln ie  od lad m a j-  
s te r s k ic h ,  la d y  c z e l a d z i ,  k tó re  p o w s ta j ą  z d a t 

ków  m ies ięczn ie  p r z e z  cz e lad ź  s k ł a d a n y c h ,  i 
s k tó ry c h  k o sz ta  le k a rsk ie  sw o ic h  c z ło n k ó w  
h o ry c h  s p ł a c a j ą ,  ja k o też  w s p a r c i a  d la  ty c h ż e  

i zapom ogi n a  k o sz ta  p o g rze b o w e  z m a r ły c h  u -
d z ie la ją .  . .

T ak ie  la d y  cz e lad z i  is tn ie ją  ta k ż e  w  w i ę 
k sz y ch  m ias tach  prow incy i i w- n ie k tó ry ch  miej
scach  fab ry c z n y c h ,  j a k  np. w  B o lechow ie ,  gdz ie  
cz e lad n ic y  i pomocnicy  g a r b a r s c y  od 1 8 5 0  r. 
t a k a  la d ę  u rządz il i .

Z r e s z t ą  o k a z u je  s ię  w no w szy c h  c z a s a c h  mię
dzy  robotn ikam i s ta n u  rzem ieś ln iczego  c h w a le 
bne d ą ż e n i e ,  »hy e g z y s te n c ję  to w a r z y s z ó w  
w ra z ie  n iezdolności  ich do p rac y  albo n ie s z c z ę 
śc ia  z a p e w n ić .  .

W e  L w o w i e  z n a jd u ją  ch o rz y  rzem ieś ln icy  
w d o b rz e  u rz ą d z o n y m  pow szechnym  sz p i ta lu  u -  
m ieszezen ie  na  kosz t  l a d ,  a p rz y  rz e m io s ła c h  
gd z ie  ta k o w e  nie i s tn ie ją ,  na kosz t  m a js t ró w  
lub gm iny.

O p ró c z  tego  d o z n a ją  w  tu te jszym  szp i ta lu  
s ió s tr  m iło s ie rn y c h  rocznie  do 2 0 0 0 ubog ich  cho
rych  n a jw ię c e j  do s tanu  rz> mieślrczego n a l e ż ą 
cych  pomocy lekarskiej ,  ubodzy  c h o rz y  w y z n a 
nia iz ra e l ick ie g o  z a ś  w  tu te jszym  ż y d o w sk im  
szp ita lu  b e z p ła tn ie  podejm ow ani b y w a ją .

W  w ię k s z y c h  m ias tach  obwodu iz b y ,  j a k o  to 
S t a n i s ł a w o w ie ,  P rz e m y ś lu ,  S a m b o rz e ,  Ż ó ł 

k w i ,  S t ry ju  is tn ie ją  m ie jsk ie  szp ita le ,  g d z ie  b ie
dni c h o rz y  w y ro b n ic y  na kosz t c e ch ó w ,  k o rp o -  
racy i  lub gm in um ie sz cza n i  zos ta ją .

\V P rz e m y ś lu  j e s t  podobny szp ita l  dla I z r a e l i 
tów  ja k  w e  L w o w ie .

W M o s z C z a n a c h ,  w 'o b w o d z ie  P rzem y ślsk im  i 
w l lo z d n le ,  w  o b w o d z ie  S try jsk im  u trzym uje  
ta k ż e  za k o n  s ió s t r  m iło s ie rn y c h  szpita le .

W  m ie jscach  na p r o w in c y i ,  gdz ie  in s ty tu c j a  
lad z a p r o w a d z o n ą  nie j e s t  i podobne z a k ła d y  
d la  ch o ry c h  nie i s t n ie j ą ,  ubodzy  w y ro b n icy  na 
dob row o lne  w s p a r c i e  ich p r a c o d a w c ó w  s ą  o g r a -

w

niczem .
W  Tłum ackiej  f a b ry c e  cu k ru  zn a jdu je  się  z a 

k ła d  d la chorych r a  3 0  łó ż e k ,  gd z ie  robotnicy 
tej fabryki bezp ła tn ie  doznają p rzy ję c ia .

Ż o n a c i  robo tn icy ,  k tó rz y  s ię  w  ra z ie  choroby 
w  domu le c z y ć  c h c ą ,  m a ją  b e z p ła tn ie  le k arza  
fa b ry c z n e g o  i po trze b n e  i e k a r s tw a  na  rac hunek  
fab ryk i.  N a jb l iżs i  k re w n i  w y ro b n ik ó w  dozna ją  
ty c h ż e  sa m y ch  ko rzyśc i .

I z b a  u c h w a la  w  ten sposób  o d p o w ie d z ie ć  w y  
sokiemu m in is te ryum . ( G .  L . )

W i e d e ń  lT g o  l is to p ad a .  P o d a l iśm y  już  po
p r z e d n i o  W p i ś m i e  n a s z e m  w a ż n ą  w i a d o m o ś ć  o 
p o s i e d z e n i u  I z b y  h a n d l o w e j  w i e d e ń s k i e j ,  n a  k t ó -  
rem u chw a lono  p ro śb ę  do m inis te ryum , o w s t r z y 
manie now ej  t a ry f y  celnej.  P r e z y d e n t  Iz b y  h a n 
d lo w e j ,  p. H o rn b o s te l ,  z a w ia d a m ia  Pressę, 
iż u c h w a ł a  w  tym w z g lę d z ie  z a p a d ł a  jak  n a
s tę p u je :  I z b a  n a  w n io se k  jednego  z c z ło n k ó w
s w o ic h ,  z w a ż y w s z y ,  iż  o zn a cz en ie  term inu 
w p ro w a d z e n ia  no w e j  ta ry f y  p r z e z  N. P a n a  s a n -  
key o n o w a n e j ,  z o s ta w io n e  j e s t  n a radom  w y so k ich  
m in is te rs tw  hand lu  i s k a r b u ;  z w a ż y w s z y ,  że 
za p ro w a d z e n ie  jej w  obecnych  sm u tnych  oko 
licznośc iach  s ta n u  w a lu ty ,  n a d e r  szk o d l iw y  
w p ł y w  m u s ia ło b y  na s ta n  j e j  w y w r z e ć ,  p o s ta 
n o w i ła  p o d ać  p ro śb ę  do pomienionych w y so k ich  
m in is te rs tw ,  o w s tr z y m a n ie  z a p r o w a d z e n ia  tej 
ta ry fy  ta k  d łu g o ,  dopóki s tosunki w a lu ty  w' z a 
s p a k a ja ją c y  sposób  z a ła tw io n e  nie zos taną .  
W n io se k  z a ś ,  aby  c ł a  w ch o d o w e o p ła c a n e  b y ły  
w  monecie b r z ę c z ą c e j ,  lub w'edle dzie.  nego k u r 
su, od rzu c o n y  z o s t a ł ;  a lb o w ie m ,  w e d le  zdania 
w ię k s z o ś c i ,  ś ro d e k  takow-y n ie b y łb y  w  s tan ie  
podnieść  ku rsu  w alu ty .

W  is to c ie ,  ś ro d e k  ten p r z y c z y n i łb y  s ię  j e s z 
cz e  do p o d w y ż s z e n ia  a g io ,  a z d rug ie j  s t rony

zm ien i łb y  z u p e łn ie  p o zy c y e  t a ry fy  pod w z g l ę 
dem hand lu  p r z y w o z o w e g o ; w sz e la k o  P r e s s a  
p r z e m a w ia  za  tj 'm  od rzucon j 'm  w niosk iem , s ł u 
szn ie  j e d n a k  u t r z j 'm u je ,  iż  z w ł o k a  w  z a p r o w a 
dzen iu  ta ry f y  r ó w n a ł a b y  się  z u p e łn ie  j e j  od 
rzucen iu  , g d y ż  z a  ten c z a s  s tosunki handlow 'e 
p r z y b r a ły b y  ta k ą  m oże fo rm ę ,  izby  tej taryfy ' 
ju ż  z a p r o w a d z ić  n iem ożna  b y ło .  Cofnięcie s a n -  
keyi c e sa rsk ie j  j e s t  n iepodobne  , a  z r e s z t ą  k rok  
len nosi na  sob ie  c e ch ę  b a rd z ie j  p o l i ty c z n ą ,  a- 
niżeli h a n d lo w ą .
—  K o r e s p o n d e n c y a  a u s tr y a c k a  p isze  ze  w z g lę 
du na po licy jne  ś rodk i  p rz e c iw  a g io ta r s tw u  p r z e d 
s ię b ra n e :  K ro k i  te p r z e d s ię b r a n e  niedaw no p r z e 
c iw  n iek tórym  oso b o m , u ż y w a ją c y m  w id o cz n ie  
g ie łd y  w  szkod liw ym  celu ag io tars tw ’a i m a ta 
c t w a ,  z j e d n a ły  tu i o w d z ie  w p ro s t  p rzeciw m e 
t łó m ac ze n ie .  Z  pow odu  n iezm ierne j  w aż n o śc i  
s tanu  w a lu ty  w e  w s z y s tk ic h  s to su n k ach  nasze j  
p r o d u k c j i  i k o n su m p c y i ,  z pow odu  iż s z tu c z n e  
podnoszen ie  s ię  ag io  na  monecie k ru sz c o w e j  
s p r o w a d z a  ró w n ie ż  z m a te m a ty c z n ą  n ie ledw ie  
k o n se k w e i .cy ą  pod rożen ie  n ie zbędnych  a r ty k u 
łó w  ż y c i a ,  jrząd  nie m ó g ł  p o zo s tać  obo ję tnym , 
jak skoro  n iesumienni sp eku lanc i  okoliczność  tę 
na szk< dę  o g ó łu  a w ł a s n ą  k o rz y ś ć  e x p lo a to -  
wali. U c z c iw y  ten za m ia r  z a r a d z e n ia  z ł - m u  ma 
za  so b ą  in te re s  p r a w ie  w s z y s tk ic h  k la s  m ie sz 
kań có w , z a c z ą w s z y  od kupca  e n  g r o s , k tó ry  to 
w a r y  kolonialne w  s r e b r z e  p ła c ić  musi a ż  do 
w y ro b n ik a ,  k tó rego  z a r o b e k  nie m oże być li
czony  w ed le  zm ienności k u r s u ,  a p rz y  n ie s to -  
sunkow ym  j e g o  pos tęp ie  bynajm nie j nie pom naża  
*ię w  r ó w n y  u s topniu. M y  nie za z n a je m  t ru 
dności w y tk n ię c ia  ś c i s łe j  g r a n ic y  m iędzy  a g io -  
t a  s tw e m  a in te resem  h and low ym  w y w o ła n y m  
r z e c z y w is tą  p o trz e b ą .  W s z a k ż e  co w  ogólności 
jes t  trudnem  do o z n a c z e n ia ,  to po jedynczo  w z ią 
w sz y  nie je s t  niepodobnem. Ś ro d k i  p o w y ż s z e  
nie mogły ' i nie pow inny  m ieć innych  i d a l sz y c h  
ce lów , p ró cz  w y s tą p ie n ia  przeciw 7 w idocznem u 
a g io ta r s tw u  i pokątnem u m a ta c tw u  s p e k u la c y j 
nemu. B z e c z y w is ty  obró t  h an d lo w y  musi być 
s w o b o d n y  i ru ch l iw y .  Co innego z a ś  p r z e s z k a 
d z a ć  ag io tów an iu .  N ie z a w o d n a ,  że  osob is te  ś r o d 
ki temu nie z a p o b ie g a ,  ale p r z y  lej sposobnośc i  
j a k  i n ie ra z  d aw n ie j ,  na  nowło s ię  nasuw7* na 
u w a g ę ,  c z y  i ja k  da lece  b y ło b y  znnśn ie jszem  i 
do w y k o n a n ia  ł a tw ie j s z e m ,  p rą d  k re d y tu  s k ie 
ro w a n y  ku speku lacyom  p ap ie ro w y m  podzie lić  i 
uży ź n ić  nim k o rzy s tn ie j  aniżeli  do tąd  p r z e m y s ł  
n a ro d o w y .  W z m o ż e n ie  p rzedm io tow ego  m a ją tku  
n a ro d o w eg o  z d a je  s ię  b yć  n a j sk u te czn ie js zy m  
ś ro d k ie m ,  ab y  choć z w o ln a ,  p rz e c ie ż  pew n y m  
krokiem z a ta m o w a ć  f inansow e obecne k ło p o 
ta i za p o b ie d z  ch w ia n iu  s ię  w a lu ty  i n i e o d łą -  
c z n e i r iu  o d  t e g o  z ł e m u — a g i o t o w a n i n .

— Freimiitige Sachs. Zeilung donosi z Pra
g i ,  iż na  w si  w  pobliżu s to licy ,  a r e sz to w a n o  
b y łe g o  a d ju ta n la  M e s s e n h a u s e r a ,  k tó ry  z n ik n ą ł  
po dn iach  p a ź d z i e r n ik o w y c h , i m ia ł  b y ć  c z ło n 
kiem komitetu rew o lu c y jn eg o  w  P a r y ż u .

—  W  P r a d z e  u t w o r z y ł  s ię  już  k o m ite t ,  m a
jący  ubogim m ieszkańcom  tan i chleb  d o s ta rc z a ć .  
P re z e se m  jego  n a z n a c z o n y  s ta ro s ta  p. S a c h e r -  
M a so c h ,  k tó ry  w  tym w z g lę d z ie  z a s i ę g a ł  w i a 
domości ze  L w o w a ,  w e d le  is tn ie jącego  tam po
dobnego  u rz ą d z e n ia  w  la tac h  g ło d u .  N a ty c h 
miast z a p isa n o  s ię  ze  znacznem i summami i po 
s ła n o  po z b o ż e  do W ę g ie r ;  podano  ró w n ie ż  o 
zn iżen ie  o p ła ty  od z b o ż a  od p r z j 'w o z u  ko le ją ,  
i uw oln ien ie  od podatku  konsum pcy jnego .  C e s a r z  
F e r d y n a n d  o f ia ro w a ł  na  ten cel 2 0 0 0  z ł r . ,  a  
C e s a r z o w a  M a r y a - A n n a  1 0 0 0  z ł r .

NIEMCY.
G a z . A o ic o  P r u s k a  j u ż  po k i lk a k ro ć  w  o s ta 

tnich c z a s a c h  w y s t ę p o w a ł a  z rozum ow aniem  
sp rze cz n em  z do tyka lnem i celami s t ro n n ic tw a ,  
k tórego  ona j e s t  o rganem . W  k w e s ty i  a n h a l t -

ita od jakiegokolwiek punktu obwodu jednego koła 
lo punktu odpowiedniego obwodu K°*a drugiego, i 
a linia oprowadzona wzdłuż tych obwodów bez 
irzerwy tak d ługo ; aż powróci do pierwszego sw e-  
»o położenia; wtedy i ów punkt je s t  już  oznaczo- 
ty i zarazem dany sposób oprowadzenia tej linii pro
stej. Rozumiemy bowiem powszechnie w takim ra
sie pod punktem odpowiednim, taki punkt w drugim 
obwodzie leżący, przez który linia z przyjętego 
punktu w pierwszym obwodzie wykreślona, je s t  ró 
wnoległa do owej linii,  która środki danych kół 
fączy. Lecz jeźli się takowa linia po obwodach kół 
równych i równoległych ciągle bez przerwy pro
wadzi , aż do pierwotnego swego położenia powróci, 
wtedy widocznie nie inaczej,  jak tylko ciągle ró
wnolegle do siebie i do owej p ro s te j , środki ł ą 
czącej (OSO Postępować i tylko powierzchnią wal
cową a nie inną opiSa^ moźe.

Po tym małym p r z e g l^ ^ g  recenzyi pana L. J . , 
czuję się być Winien między paragrafami odszcze- 
gólniającemi się tresciwością , ł atw0$cią wykładu, 
wymienić: wykład twn-r zenia Pitagoresa, dzielenia 
koła na różne części re y > acyi , kwadratury ko
ł a ,  i zarazem oświadczyć, e widocznie pan L. J. 
nie rzetelnie sobie w  całej ej sprawie postąpił; 
zapewne miotała nim zazdrość ,  e >r. Urbański u -  
łożył tak swoje dzie łko ,  iż nie a wo będzie napi
sać drugie,  któreby mogło tamte wyrugować ^  
szkoły. Uchybił on też Śniadeckiemu ja wierdzi pan 
L. J- w swojej odpowiedzi na recenzyą pierwszą, 
źe go po śmierci nie postawił w rzędzie pierwszych 
matematyków, kiedy on za życia do rzędu onych 
nie należał. Ktoby chciał to zaprzeczyć ,  ten wy

dałby sam na siebie wyrok nieświadomości historyi 
literatury matematycznej.

A teraz parę słów do ciebie czcigodny D oktorze! 
obdarzyła cię natura niepospolitemi przymiotami du
szy , polubiłeś wysokie i poważne nauki i rozłoży
łeś  w nich swe prace na wysoką s k a lę ! pracuj ba
czny na swe zdrowie i nie zważaj na słabości du
chów pomniejszych, a będzie się tobą chlubić na
sza potomność, jak się my dziś Śniadeckiemi chlu
bimy. —  Pisałem we Lwowie d. 7 listopada 4851.

Dr Jan Jamiński.

Odpowiedź na odpowiedź.
Prawda je s t  podstawą krytyki: daremną przeto 

byłoby pracą przekonywać tego, kto prawdy nje 
lubi. Recenzyą moja i odpowiedź na nią przez Dr. 
Jam ińsk iego , są sporem między dwoma, z których 
jeden mówi b ia łe ,  a drugi czarne-, w takim razie 
nie ma innego środka na zakończenie sporu ,  tylko 
zostawić sąd trzeciemu, jasno rzeczy widzącemu. 
Upewnić wszakże winienem i zasjiokoic troskliwość 
Dra Jamińskiego, źe nie miałem i nie mam zamiaru
ani ubliżać autorowi G ieom etry i, ani się ubiegać o 
żadne osobiste korzyści. Szanuję dobrą chęć au
tora i usilność w napisaniu książki w tak krótkim 
czasie: lecz jak dobra chęć nie obstoi zai czyn, tak 
pośpiech nie usprawiedliwia uchybień w dziele ma- 
tematycznem.

2 całej obrony Dra Jamińskiego tę można treść 
wycisnąć, i e uchybienia w Geometryi Dra Urbań

skiego, łatwo sobie uczeń poprawi, a ustępy cie
mno napisane sam sobie objaśni i domyśli się tego, 
czego się dopiero z książki miał nauczyć: źe zre
sztą inne uchybienia są błędami drukarskiemi. —  
Mojem zaś zdaniem, książka dla początkujących na
pisana, winna być tak jasną ,  aby uczący się nie był 
zmuszony niczego się domyślać, zwłaszcza w sa 
mych zasadach nauki.

Objaśniając § 3 powiada Dr Jam iński, źe nie do
tykam y się  pow ierzchn i c ia ła , lecz cząstek  jego 
na pow ierzchn i lezących. Po takiem wyjaśnieniu 
rzeczy ,  przyznaję zupełną racyą p. Doktorowi, bo 
jakże się mamy dotykać powierzchni, jeżeli na niej 
leżą cząstki c iała? wtenczas oczywiście powierzch
nia jest pod temi cząstkami, jakby kurzem przykryta.

Po naukę kreślenia prostej ,  prostopadłej i ró 
w noległej,  za pomocą właściwych do tego narzę
dzi,  odsyła mnie p. Doktor do § 42; lecz tam za^ 
miast tej nauki, znajduję tylko obietnicę, źe 
czyc ie l w skaże uczn iom  użycie  l e n i  i  i  c y  • 
Obietnica ta nie objęła jeszcze wszystkiego, 0 
prócz len ii i cyrk la  są jeszcze inne na ,
z których użyciem uczeń w s a m y c h  pi ą ch 
koniecznie obznajomić sie musi,  a zamias o letni
cy ,  wolałbym aby książka tych k fesIe" " auczy;«-

Na str. 21 miał szanowny Doktor ją zasłonę 
z owych przez dwie klassy w najwię szej ajemni- 
cy trzymanych linij k rzyw ych : a ® na nieszczęście 
znalazłem je  bardzićj jeszcze os onione, bo nie
tylko nie ma ich na figurze ®m o ą c z o n e j , ale 
w tekście samym każe je  autor kreślić nierucho-  
mem ram ieniem  cyrkla. es 0 W‘asciwie omyłka 
drukarska, którą dla tego wprzód pominąłem: na

leżało więc całą książkę z pomyłek oczyścić i po
prawki ich do łączyć,  a wtedy i ów potępiony z e -  
cer,  co tyle błędów narobił ,  niewątpliwie z tego 
zarzutu wyszedłby z honorem.

Najsroźszy cios chciał mi Dr. Jamiński tym za
dać argumentem , że „kto się bierze do recenzy i 
d z ie ł m a tem a tycznych , w iedzieć pow in ien , że c ię 
ciw a w kole w ykreślona  uw aża s ię  zw ykle za  n a 
leżącą do fu k u  m niejszego, a nie do re sz ty  obwo
du ko ła .“ Wdzięczny jestem za tę p rzestrogę,  a 
razem za umiarkowany pocisk, bo z jednego tylko 
łuku, kiedy ja z dwóch naraz wystrzeliłem: jednak
i e  z nau i tej Dra Jamińskiego korzystać nie mogę 
i oświadczam nawzajem, źte kto się chce zapusz
czać w rozprawy matematyczne, lub odpowiedzi pi
sać na recenzyje w tymże przedmiocie, wiedzieć 
powinien między innemi i t o ,  źe cięciw a w  kole 
zaw sze do dwóch łuków  należy.

Lieszę się w reszc ie ,  źe recenzyą moja nie była 
bez korzyści; dowodzi tego sam Dr Jamiński w swej 
odpowiedzi, kiedy kilka przynajmniej uchybień Ge
ometryi Dra Urbańskiego przyznać raczy ł;  a do 
§ 433, który w edług Jego  zdania je s t  bardzo ja sn y m , 
długie objaśnienie napisać był zniewolonym, aby 
Jego prosta powierzchnią walcową utworzyć m o g ła ; 
a przecie nie wszystko jeszcze powiedział, coby o 
tem dla korzyści ucznia powiedzieć należało.

W  końcu oświadczam, źe w dalsze rozprawy 
z Dr. Jamińskim wchodzić nie będę. L. I.
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skiej wystąpiła przeciw Bundestagowi, w kw e- 
styi handlowej pierwsza przemówiła w Prusiech 
za systemem wolnej zamiany.Artykuły tego dzien
nika nie mogą być w żadnym razie obojętnemi 
1 dla tego podajemy tu następujący z d. 16 li
stopada, w którym skreślone zapatrywanie się 
tego pisma na socyalne ruchy w Europie:

„W  obec dzisiejszego położenia św ia ta ,  nie 
byłoby ani zbyt wyszukanćm, ani zbyt przesa- 
dnem, przywoływać sobie i innym przed umysł 
»socyalną kwestyę“, choćby się narazić przy
szło na utknięcie tu i owdzie i na podejrzenie 
bycia okrzyczanym przez organa i przywódz- 
ców arystokracyi pieniężnej o dążności podbu
rzające i demokratyczne sympatye. Wzburzenie! 
Czegóżbyśmy bardz ej sobie życzyli,  jak żeby 
się nam udało w yw ołać wzburzenie; w praw 
dzie nie wzburzenie nieposiadacza przeciw7 po
siadłości— co jużby przez to samo trudno było 
gdy jak słychać proletaryusze nie liczą się mię
dzy abonentami i czytelnikami tej g a z e ty — ab 
wzburzenie posiedzicieli z ich konserwatywnej 
drzymki, aby otwarli oczy i serce na to co się 
dzieje we Francyi i na to co się jeszcze gotuje 
Nie spór bezużyteczny o zasta łe  frazesy kon- 
stytucyonalizmu, nie zw ady parlamentarskie i 
czcze formy ustawy, nie patryolyzmem upstrzo
ne samolubstwo, n ie ;— realne, materyalneinte- 
ressa i godła komunizmu i socyalizmu będą cho
rągwią i hasłem przyszłego ruchu rewolucyj
nego. Stanąć do walki tej zbrojnie i innych u- 
zbroić, jest głównym celem naszej myśli i na
szej pracy, i nigdy nie poprzestaniem na tej zi
mnej mądrości, klóra mniema, że się wszystko 
da za ła tw ić ,  jeżeli zarzuty i negacye socyaliz- 
mu uzna się za uzasadnione, zaradcze wszakze 
środki przezeń doradzane i pozytywne myśli, do 
których urzeczywistnienia on dąży, poczyta się 
za niedorzeczność. Niechajby w'szystko to, co 
komunizm i socyalizm jako pozytywne, myśli i 
pragnie, było niedorzecznością i szaleństwem, 
szaleństwo to dojdzie do krwawej wściekłości 
i europejska ludzkość przez morze krwi powie
dzie do zguby, chyba gdyby się udało sprawie
dliwe przeczenie socyalizmu, sprawiedliwem 
twierdzeniem chrystyanizmu zrównoważyć. Oby 
przyjaciele nasi nie cofali się od wspólnej z na
mi drogi niepodobna bowiem, zachować samo 
siódme przykazanie jako^ przykazanie boskie, a 
zapomnieć przy niem o innych.44

— Gaz. Pruska  donosi, iż w Frankfurcie ro
zesłano w d. 13  listop. pocztą miejską do wielu 
Urzędników bezimienne oskarżenia i wyroki ta
jemnego sądu krwawego. Lubo pomieniony 
dziennik sprawę tę za żart poczytuje, wszakże 
Wypadek ten rzucił niesłychany popłoch i po- 
keya zarządziła  śledztwo.

— Francuski poseł w Berlinie p. Letevre, ma 
być przeniesionym do Frankfurtu w miejsce p. 
Tallenay.

_  Gaz. Vossa utrzymuje, iż zw łoka w za
łatwieniu kwestyi centralnej związkowej poli
cy! pozw tała nie z przyczyny, jak dotąd mnie
mano oporu austryacko-pruskiego w przedmio
cie związku handlowego, ale z przyczyny opo- 
Zycyi państw niektórych związkowych. Juz  a- 
w-niej donosiliśmy o przeciwieństwie w tej Kwe
styi posłów duńskiego i holenderskiego (w  imie
niu Holsztynu i Luxemburgu), dziś Gaz. I ossa 
powiaila, że oprócz wymienionych tu rządów7, 
sprawa ta natrafiła na opdr ze strony Bawaryi, 
Hannoweru, Brunszwiku, Oldenburga i miast 
W7olnych. Uchw7ała  z d. 2 3  sierpnia wkracza
jąca w prawa zwierzchnicze niemieckich panu
jących , uczyniła ich niezmiernie podejrzliwymi 
na wszelkie czynności Bundestagu, d ąż ące 'd o  
scentralizowania w ładzy. VV kwestyi powsze
chnego prawa drukowego, rządy zgodziły się 
na postawienie jednostajnych norm zasadniczych, 
ale w7ład zy  wykonawczej ani pod tym ani pod 
żadnvm innym względem, z rąk nie wypuszczą.

Zdanie U G azety Vossa, jest bardzo prawdo
podobnym, zw ażywszy trudności, jakie natrafia
no u rządów7 państw średnich i drobnych w ka- 
żdem urządzeniu mającem na celu zjednoczenie
Niemiec. , ,

  W księstwach Reuss przystąpiono również
do rewizyi konstytucyi, w skutku nakazu I^up~ 
destagu. Sejm w Gera otrzymał z a w  iadomienie, 
iż rząd wkrótce przedłoży mu projekta do ta
kowej zmiany dążące.

  Ministeryum heskie rozwiązało radę gmin
na w Hanau sk ładającą się z 4 8  członków i 
nakazało nowe wybory, z tem zastrzeżeniem, iż 
35  z pomiędzy byłych radzców nie będą mogli 
być wybrani przez lat

  Gaz. Augsb. donosi z Berlina o skutkach
uchw ały związkowej z d. 3 3  sierpnia: „W b liż 
szej i ważniejszej sprawie m.n.stferyum M an- 
teuffla wkrótce "świadczyć się będzie musiało, 
a ta jest interpretacya u^ ‘wa^ y,„ ni^  sier
pnia. Przykre uczyniło tu w ra ż e ń , , że 
wejmarski znosząc praw7a zas . yiaznie 
ośw iadczył,  że konstytucya bynajmniej przezto 
nadwerężoną nie będzie. \  ozn!eJ. •' ,i 
teiszH udała się z obszernem uial n-
d l t a g u .  A przecież ustawa 
Kóthen została dla tego znies,"n^ nL ^ k osobno 
sadnicze były jej podstawą, |»k J , 6 J
ich nie ogłoszono. A nawet minister Hatnc 
świadczył na jednern z posiedzeń sejmu p ą-  
czonego (obu księstw) że ustawa poza prawa
zasadnicze sięga; przeto książę zniesieniem je-

jdynie ustawy mógł zadosyć uczynić uchwale 
związkowej.44

— Utrzymują powszechnie, iż książę Augu- 
stenburgski miał się oświadczyć, że mając do
stateczne do utrzymania się dochody, nie zrze
knie się praw swoich dziedzicznych za żadne 
wynagrodzenie, zw ła szcza ,  że niema prawa 
aktem takowym działać na szkodę sw7oich na
stępców. Przybywszy niedawno do Holsztynu, 
zakupił na imię obce willę Nienstedten, bojąc 
się rozciągnięcia z czasem konfiskaty, która do
bra jego w Alsen spotkała na posiadłości w Hol
sztynie. Dochody swoje czerpie on z dóbr za
kupionych przed kilką latami w Szw ecji.

— Ostatnia depesza z Hanoweru 18  listopada 
donosi o śmierci króla. Ju ż  nieraz mieliśmy spo 
sobność dać poznać charakter tego monarchy, 
którego pierwszy krok w Niemczech po zajęciu 
tronu p° bracie swoim królu angielskim, prze
raził  całe Niemcy. B yła  to pamiętna walka 
z uniwersytetem Gottingskim w skutek zniesie
nia konstytucyi. W  sporze zeszłorocznym mię
dzy Unią a Austryą król Hanowerski okazał 
charakter nieugięty, a kiedy przemożnym uledz 
musiał okolicznościom, upiera ł się przy dobro
wolnie przez siebie nadanej konstytucyi, i gdy
by nie choroba i śmierć jego, możeby mimo o- 
poru Bundestagu zd o ła ł  był przeprowadzić or- 
ganizacyę po swej woli. Ostatniem jego dzie
łem , bo osobistość jego nie pozostawała bez 
przeważnego w pływ u na gabinet Munchhausena, 
było zawarcie traktatu handlowego z Prusami, 
zapowiadającego nowe ukształcenie się stosun
ków handlowych i przemysłowych na północy. 
Dziś trudno przewidzieć, jaki los spotka orga
n izacją  kraju i związek podatkowo-celny; w ą t
pić wszakże należy, aby dzisiejszy gabinet u- 
frzymał się, i lub0‘ dotąd żadnych niemamy wia
domości o stanie rzeczy po śmierci króla, prze
widujemy wszakże ministeryum Seheelego, dziś 
posła w Frankfurcie, ministra z czasów znie
sienia konstytucyi dawniejszej i wygnania 7miu 
professorów z Góltingi.

Kiedy choroba króla zatrważający przybie
rać zaczynała charakter ,  dzienniki zajmowały 
się przypuszczeniami, czyli przyszły  król, jako 
zupełnie wzroku pozbawiony, będzie mógł bez 
rejencyi panować. Znaleziono wszakże poprze
dnio już obmyślany na ten przypadek patent 
który uznaje księcia zdo lnym do rządów i tylko 
pewne przepisuje ostrożności przy podpisywa
niu i kontrasygnowaniu królewskich r o z p o r z ą 
dzeń. Patent ten wydany w roku 1 8 5 0 ,  zasto
sowany do konstytucyi z dnia 2 2  marca 1 8 4 8  
roku, rozporządza w głównych punktach swo 
ich: i )  sprawy wymagające wedle ustawy san- 
kcyi królewskiej, odczytywane będą w relaeyi 
przez właściwego ministra w obec najmniej j e 
szcze jednego c z ł o n k a  g a b i n e t u ; 2 )  podp is  kró
lewski podobnież kładziony będzie w oLec naj
mniej d w ó c h  mini st rów lak na referacie, jak i 
na odpisie czystym; 3 )  jeden z sekretarzy mi- 
nisleryalnych postanowienie królewskie jakoteż 
i podpis protokolarnie stwierdzi; 4 )  sekretarz 
na akcie przez króla podpisanym i kontrasy- 
gnowanym prez ministra podpisze s ię ,  również 
za zgodność z protokołem o relaeyi utrzymy
wanym; 5 )  oprócz podpisu sekretarz przyłoży 
pieczęć królewską; 6 )  rozporządzenia w duchu 
praw obowiązujących wydawane, niepotrze 
bują podpisu królewskiego.

A N G L I A .
Raport komissyi królewskiej przy wystawie 

płodów całego św ia ta ,  złożony Jej K. M o
ści a zawarty w T im e s , musi sprawie przy
jemne bardzo wrażenie na zagranicznych przy
jaciołach i uczęstnikach tego łączącego w szyst
kie ludy przedsięwzięcia. Główny punkt, o któ
ry teraz jeszcze idzie , stanów i użycie przew yż- 
ki dochodów nad wydatki, które po odciągnie- 
niu wszelkich wydatków7, jakie poprzednio u i o 
były jeszcze przewidziane, wynosi 1oO,DlłO 
fst. (tojest 6  milionów przeszło z łp .)  Komissy* 
na teraz odrzuciła wszelkie propozycye jakie 
jej przedstawione zostały względem użycia tych 
zbywających pieniędzy. Przyznać wypada, ze 
większa część tych propozycyj, nie bardzo o- 
kazyw ała  liberalne zapatrywanie się na tę oko
liczność; prawie wszystkie przedstawiały one 
użycie, którego cel miał za nadto czystej bar
wy narodowej, w yłącznej,  samolubnej; byli ta
cy którzy chcieli przeznaczyć ten kapitał na 
wynagrodzenie trudów samych tylko angielskich 
wystawców, a nawet jeden angielski cockney 
(nazw7a ta znaczy mędrka, który nie wie czy 
kogut rży a koń pieje, czy przeciwnie) chciał 
dla zaszczytu i upięknienia stolicy angielskiej, 
żeby oszczędzone i w7 banku złożone suwrereny 
zostały użyte na pozłocenie kopuły kościoła ś. 
Paw ła. Komissya w obec sprzecznych z sobą 
i po największej części cxcenlrycznych propo
zycyj, u zna ła ,  że jej pełnomocnictwa dotychcza
sowe nie sa dostatecznemi, do ostatniego roz- 
strzygnienia tej sprawy ' dlatego tymczasowo 
oddała je w rece ciała prawodawczego. W ra
porcie swoim zarazem objawia ona sw7oje zt a -  
nie, iż należałoby za zasadę przyjąć, aby ka- 
P i t a ł  zebrany użyty był w duchu odpowiednim 
przedsięwzięciu z którego powstał,  odradzając 
od złożenia go w depo^y^^7 fundusz dla 
przyszłych tego rodzaju przedsięwzięć, z tej 
juz samej przyczyny że każ lapodobna wysta
wa niewątpliwie sama o własnych siłach utrzy
mać się potrafi. Nie ulega wątpliwości, że rze

czywiste chociaż głośno nieobjawiane zamiary 
komissyi, gdyby w7łaściwe pełnomocnictwa mu- 
g ły  j ą  do tego upoważnić, doprowadziłyby do 
utrzymania nadal teraźniejszego pałacu kryszta
łowego. Okazuje się to z lekao rzuconego w ra 
porcie projektu, aby kapitał ten mógł być uży
ty na utrzymanie pewnego rodzaju ciągłej w y
stawy sztuk i rzem iosł,  do którejby w pewnych 
epokach przedmioty odpowiednie z wszystkich 
krajów mogły być nadsyłane, a to w celu u- 
czynienia widzialnym postępu pracy i myśli ludz
kiej. Takie dzieło miałoby powszechną w a r
tość i niewątpliwie przykładałoby się do coraz 
mocniejszego splatania węzłów między-narodo- 
węj przychylności i przyjaźni.

W  końcu komissya oświadcza, że za z łoże
niem ostatecznych rachunków wystawy, urzędo
wanie jej skończyło się i takowe sk łada  i że 
zależeć będzie od woli Jej Kr. Mości czy ze
chce udzielić tej komissyi dalsze pełnomocnictwa,
w edług których mogłaby ona szczegółowy pro-ihrabiego Mirasal, celem wybadani, 
jekt użycia zebranego funduszu przedstawić i nia mieszkańców aby się dowiedzieć

promis pana Claya i niemniej energicznie po
pierano odezwę reprezentantów. Z  drugiej stro
ny rząd jen e ra ła  Taylor okazyw ał ciągle j e 
dnakowy brak decyzyi, sam prezydent w y raz i ł  
się cierpko o kompromisie zarzucajac mu nie 
s łuszną oględność względem Texas', któremu 
przyznano niesprawiedliwe jego  pretensye do 
Nowego Mexyku. Niezgoda za sz ła  tak daleko, 
że pan Clay naczelnik partyi W h i g ń w ,  która o- 
bra ła  jenerała Taylor, w yrzucał mu 7j mówni
cy, iż kraj w kwestyi niewoli pozostawił w nie
pewności.

Tak s ta ły  rzeczy, kiedy nmysły wszystkich 
za ją ł wypadek niespodziany tojest w7ypraw a na 
Kubę. Ód daw7nego czasu dzienniki amerykań
skie mówiły o przyłączeniu Kuby do Stanów 
Zjednoczonych, przechwalając się sympatyą, któ
rą wedle nich wszyscy mieszkańcy i kupcy tej 
bogatej wyspy czuli dla Związku. Był nawet 
czas ,  kiedy dwór hiszpański w y s ła ł  do Kuby

ania usposobie-

dalej zająć się tym przedmiotem. Pan Paxton i 
w własnem imieniu z ło ży ł  przedstawienie w k tó -  
rem w ykazuje, że pałac kryszta łow y bardzo 
małym kosztem mógłby być zmieniony w s ta ły  
ogród zimowy. Budowniczowie Fox i Hender
son ofiarowali się za 2 0 ,0 0 0  1st. postawić no
w y  dach na tym gmachu, z zaręczeniem wielo 
letniej trwałości.

— Dnia 6  b. m. rada miejska londyńska od
była ważne bardzo posiedzenie. Chodziło tam 
o bil reformy korporacji który ma być przed- 
łożonym Izbie niższej. Komissya do ułożenia 
tego bilu przy ję ła  jeden punkt, podług którego 
2 6  aldermanów czyli starszych rajców, którzy 
'.arazem urzędują jako sędziowie pokoju w  cyr
kułach policyjnych City, wybieranoby w przy
szłości nie dożywotnio ale peryodycznie. Z a 
projektem tym przytoczono tę okoliczność, że 
teraz nie można się pozbyć najniezdatniejszego 
nawet aldermana, wy jąwszy kiedy zbankrutuje, 
popadnie w proces kryminalny, albo przez pół 
roku nic przyjdzie ani raz na posiedzenie. Z  dru
giej strony obawiają s ię ,  że peryodyezne w y
bory odejmą godności aldermanów niezawisłość 
od wpływ7ów stronnictw politycznych. Niektó
rzy z najznakomitszych aldermanów, jakoto sir 
p. Lawrie, pan Salamons, pp. Sidney i Ander 
sen przemawiali przeciw nowemu projektowi, i 
takowy większością 4 4  głosów, tojest 7 9  prze
ciw 35  odrzucony został.

STAN Y  ZJEDNOCZONE.
IV. Stronnictw a polityczne. (C iąg dalszy.) 

Po mowie powiedzianej przez pana Webster, o 
której ostatnią razą  wspominaliśmy, rozprawy 
ciągnęły się przez czas długi. Złożono inne 
propozycye w duchu kompromisu pana Clay przez 
p p . Bell i Douglas; nakoniec jenera ł  Foote se
nator Mississipi zakończył te spory, proponując 
wysadzenie komissyi z I3 tu  członków dla roz
bioru spraw7j7 niewoli. U tw orzyła się ona w rze
czy sam ej, w ybra ła  pana Clay prezesem a 
wkrótce spraw ozdaw cą, lecz przewidywano 
z góry że kompromis jakkolwiek zmieniony na 
korzyść niewoli nie zdoła zaspokoić państw po
łudniowych. Rozchodziły się często pogłoski 
że członkowie komissyi nie mogą się zgodzić, 
czemu pan Clay zmuszony b y ł  z mównicy za 
przeczać. Z resz tą  dyskussya toczyła się spo
kojnie aż do odczytania raportu; w c ią g u  tego 
czasu zasługuje na wspomnienie mowa miana 
w Izbie przez pana Dawida Wilmot, w  której 
powstał gwałtownie przeciw oględności, z jaką 
traktowano państwa południowe i zażąda ł  aby 
stosownie do konstytucji wzbroniono wprowa
dzania niewoli do wszystkich nowych teryto- 
r.VÓw. Nakoniec w dniu 8  maja 1 8 5 0  odczy7- 
ta ł  p. Clay sprawozdanie. Bil połączony z in- 
nemi wnioskami takiej był osnowy: Propono-
wanojw raporcie 1 )  przyłączenie nowych państw 
któreby mogły być utworzone z terytoryum Te
x as ,  2 )  przyłączenie Kalifornii w7 granicach 
Przez nią naznaczonych, 3 )  ustanowienie rzą
dów dla terytoryum Utah i Nowego Mexyku, 
A) oznaczenie granic zachodnich i północnych 
Texas, odejmując mu Nowy Mexyk za w yna
grodzeniem pieniężnem, 5 )  spisanie praw  sku- 
‘eczniei.szych dla ubezpieczenia własności zbie- 
pkyeh niewolników w państwach południowych, 

zakaz pod najsurowszenii kary prowadzenia 
handlu niewolników w dystrykcie Kolumbii. Tak 
więc w7 spraw7ie Texas, chociaż odłączano od 
niego terytoryum nowego Mexyku, w ynagra
dzano państwa południowe, bo dozwolono mie
szkańcom Texas, gdzie istnieje niewola, roz- 
dzielję się na kilka państw z prawem przyzw o- 
lenia lub odrzucenia niewoli. Zresztą  pan Clay 
w .raporcie swoim uieoszczędzał ultra-abolicy- 
onistów powstając bezpośrednio na naczelnika 
le) partyi pana Sew art  z Nowego-Yorku i w y- 
7 UcM V  inu n'e jest wcale naczelnikiem ru- 
_ U patryotycznego i religijnego, ale owszem 
apostołem myśli bezbożnych i niespokojnych, 
"limo to wszystko państwa południowe nie były 
^adowolnione. Nazajutrz po odczytaniu raportu 
pana Clay senatorowie i reprezentanci połu
dnio0v*'i ogłosili odezwę do swych wyborców, 

której proponowali założenie w Washingto- 
uic dziennika broniącego niewoli, rzucali pio- 
runy na państwa południowe i przerażali w ła 
ścicieli plantacyj i niewolników strasząc ich nę- 
dzą i rzezią. Z eb ra ł  się meeting  w Kolumbus 
w "Georgii, 'gdzie atakowano gwałtownie kom-

iieć, czjliby nie 
było korzystniej w razie niechęci mieszkańców 
sprzedać tę wyspę Stanom Zjednoczonym tak 
jak  to F ran c ja  zrobiła zLuizyaną. Odr. 1 8 4 9  
mówiono o wkroczeniu na Kubę, i w rzeczy 
samej na wiosnę roku 1 8 5 0  awanturnicy wscho- 
lnich i południowych prowincyj uorganizowali 
armią i zebrawszy się w Nowym Orleanie, tam 
wsiedli na statki. Ci żo łn ierze  wolności, jak  
się zwali,  utworzyli armią złożoną z czterech 
pułków z Kentucky, Luzy any, Tenessee i M is- 
sissipi. Jen e ra ł  don Narcisso Lopez rodem Hi
szpan był naczelnikiem tej wyprawy a z nim 
udali się wojskowi, dziennikarze, pułkownik 
Henderson z Mississipi, pan Segur reda tor Del
ta i inni. Armia jen e ra ła  Lopez licząca 5 0 0 0  
ludzi w siad ła  na statki cichaczem tak, iż w ła 
dze spostrzegły tylko, iż od pewnego czasu 
paszporta do Kalifornii były  częstsze jak zw y
czajnie; z temi paszportami zaś jechała armia 
Lopeza. Widziano, że Hiszpanie byli nieró
wnie silniejsi, bo mieli 2 5 ,0 0 0  ludzi, ale s łu 
sznie czy niesłusznie liczono na sympatyą Ku
by. Na pierwszą wieść , którą w ładze hisz
pańskie odebrały o napaści, hrabia Alcoy, gu
bernator wyspy w yda ł proklamacyą do Hiszpa
nów Kuby, gdzie im przypominał obowiązek, 
w zyw ał do posłuszeństwa królowej i spórt rze 
śnie ogłosił  w7yspę w stanie oblężenia. Środki 
ostrożności przedsięwzięto energicznie. W y s ła 
no natychmiast do M atauras 2 ,3 0 0  ludzi, ko
mendant marynarki pop łynął natychmiast nad 
brzegi Ukatanu gdzie awanturnicy mieli wylą
dować. Tymczasem Lopez w ysiad ł pod Car
denas m ałą  mieściną na północno - wschodnim 
brzegu wyspy, mając przy sobie 5 0 0  ludzi. Z a 
łoga sk ład a ła  się z 6 0  ludzi, którzy poddali 
się bez oporu.  A kiedy żołnierze Lopeza za 
bawiali się zdobywaniem więzienia, zd a rzy ł  się 
pod ten czas w ypadek, który może świadczyć 
o duchu awanturniczym Amerykanów. Adm irał 
Armero posłyszaw szy, że pewna ilość osób 
(powiadają że 8 0 0 )  uzbrojonych, jakby na woj
nę znajdowało się na wyspie Niewieściej, ude
rzy ł na nich, nie w ątp iąc , że to byli najeźdź
cy. Bjrło  to zaś towarzystwo myśliwj7ch, któ
re przypłynęło tu na statku amerykańskim Ge
orgia, bawiąc się rozmaitego rodzaju polowa
niem, postanowiwszy, iść aż do Kalifornii, z a 
bijając po drodze drapieżne zwierzęta.

Wojenne czyny Lopeza ograniczają się na 
zdobyciu małego miasteczka Cardenas; poczem 
uciekł i wylądował na nowo w Key-YVest por
cie Florydy7, — wkrótce zaś zosta ł  schwytany 
w Savannah w Georgii. P rz j7prowadzonj7 przed 
sędziego dystryktu i uwolniony niezwłocznie 
przybył do Mobile, gdzie przem awiał do ludu 
obiecując mu ryrch łą  powtórną w j7prawę. Taki 
był koniec tej dziwnej wycieczki. W  Stanach 
Zjednoczonych miała ona jednak wiele sympa- 
tyi, a przynajmnej silną party ą ; potępiano ją 
zaś jedynie dlatego, iż była niewczesną. Dzien
niki amerykańskie zw racały  u w ag ę ,  iż Stany 
mają aż nadto do czynienia z bieżącemi spra
wami, że więc dopiero po straw ieniu  swych 
nowych zdobyczy mogłyby pomyśleć o p rzy łą
czeniu Kuby, Kanady itd. Na ko:.gresie czy
niono silne interpelacje przeciwko gabinetowi i 
prezy dentowi, który w y s ła ł  dwa okręta wojenne
wcelu przeszkodzenia zajęciu. Co najważniej
s z a ,  że o mało nie przyszło z tego powodu do 
wojny między Hiszpanią a Związkiem. Rząd 
Kuby w zbraniał  się wydać jencow 7j jej dzi
wnej kampanii; gabinet Waslungtonu domagał 
ich się u p o r c z y  wie, a naw et tonem mniej g rze
cznym, jak zazwyczaj P ^ y ię ty  j est w stosun
kach d y p l o m a t y c z n y c h .  Mimo to rząd Kuby o-
p ar ł  się oświadczając, ze czeka n;t stosowne 
instrukeye ze strony7 dworu hiszpańskiego. N aj
ście to nie miało innych następstw. Jeńcy zo
stali powoli wypuszczeni na wolność, i nie by- 
to już mowy o w y p rawie Kubiańskiej. Tak się 
skończyła ta śmieszna i szalona wwpcaw a, w któ
rej honor pozostał na stronie H|szpa,|ii, tak na 
placu boju, jako te£ w s tósunkach dyploma
tycznych. (C . d. n.)

Kronika miejscowa i z-agramezna.
Kraków 19 l is topada .  K oresponden t  nasz p a r y s k i  (V ) do

nosi w li śc ie ,  u m i e s z c z o n y m  we w c z o r a j s z y m  n u m e rz e  dz ien
n ik a  n a s z e g o ,  że w i a d o m o ś ć  p o d an a  p r z e z  n a s  w Kronice
z d. 4 b. m. p rzesz ła  do fran c u sk ich  dzienników  i s ta ła  si„
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przedmiotem a r ty k u łu  przeciw byłemu ministrowi p. L e o n o w i . t a rg a c h  o<l pół  do jednego szylinga
F a u rh e r  i listu p. W oło w sk ieg o  cz łonka  Zgrom adzenia  p r a 
wodawczego francusk iego  do r e d ak to ra  dziennika I’A ven e-  
ment.  Otóż koniec wspnmnionego listu tak ,  j a k  go czy tam y 
w dzienniku I’Independence:

„Dosyć ju ż  dawno, j a k  s ios trze  mojej, k tó ra  od ojca mego 
o t r z y m a ła  b y ła  d in a c y ą  za li ipotekowaną na dobrach kon
fiskaty nałożonych, wymierzony z o s ta ła  sp raw ied l iw ość  sto 
sownie do reklamacyj uczynionych i bez p r z e rw y  pow tarza  
nych  od lat szesnastu .  Rzad .rosyjski do w ydania  tego w y 
ro k u ,  nie po trzebow ał  s ę radzić  ty lko  u c z u c i a  prortćj  s ł u 
szności.

„Co się mnie t y c .y ,  nie p ro te s to w a łe m  n gdy i nie prote
stuję przeciw dekretowi na mnie zap a d łe m u ,  bo nie czuję 

żadnego żalu,
„Co do pana L eona  Fauc l ie r ,  mego s z w a g ra ,  k tórego pan 

mieszasz w s p ra w ę  zupełn ie  mu obcy, sami jego n iep rzy ja 
ciele nie potrafili rzucić  cienia nawet na surowy delikatność, 
k tó ra  w s zy s tk im  j e g o  czynnościom to w a rz y sz y :  d a ł  on za 
nadto dowodów abncgacyi i bezinteresowności,  aby odpowia
dać po trzebow ał ,

„ P rz y jm  itd. L  W o ł o w s k i ,
cz łonek Zgrom, narodow ego . 11

W iadom ość n a s z a ,  pierwej nim dzienniki francuzk ie  j a  
w zię ły ,  p rzesz ła  nieste ty do dzienników niemieckich, gdzie, 
j a k  z w y k le ,  niewierny czy  z niewiadomości  czy z niechęci 
p rzesz ła  p rzeksz ta łc ona  i nadw erężona.  Otóż c a ł a  p rzyczyna,  
zdaniem naszem, polemiki. W  wiadomości , tak  j a k e ś m y  Ja po
dali, nie ma wcale mowy o p. Ludwiku W o ło w sk im .  Zc kon
fiskata zniesiony z o s ta ła  ukazem cesarsk im , p rzy zn a je  szan 
deputowany. Nierozumiemy przeto wcale, o co idzie dzienni
kom francuzk im  , ch y b a ,  że chcy z a k a z a ć  Cesarzow i r o s y j 
skiemu uwzględniać z a s łu g i  p. L eona  F a u c h e r .  Na to trudna 
rada.  Zresztą ' nie widzimy nigdzie wzmianki o zas trzeżeniu  
co do szczegółów , k tó re  dajyo wiadomość, Jak  najw yraźn ie j  
zrobiliśmy.

  P rz ed  dw om a miesiącami donieśliśmy o przybyciu do
K rak o w a  p. W a c ł a w a  Koutnjk znanego l i tografa  czeskiego 
i o zamiarze, k tó ry  j e s t  przedmiotem jego  u nas pobytu. J a k  
się dow iadujem y, różne okoliczności w s t r z y m a ły  dotyd ro z 
poczęcie zamierzonego dzie ła ,  czas jed n ak  up łyniony obrócił 
p. Koutnjk na w ypracow anie  kilku robót większego rozmiaru 
i kilku t r a fn y ch  potretów. P. Koutnjk przepędza zimę w Kra 
kowie i n ie ty lko ,  o ilo s ły s z y m y ,  podejmuje się l i tograficz
nych obstalunków, ale nadto dawania  lckcyi ry sunku  w edług  
zupełnie  nowej i w ła s n e j  metody.

— K alendarze drukow ane kolorami,  o k tó ry ch  zaszczy tny  
przed k ilkunastu  dniami uczynil iśmy w zm iankę ,  z n a la z ły  u 
Publiczności naszej  pow szechny  oklask .  D rukarn ia  Czasu  
o t r z y m a ła  polecenie, w y go tow an ia  powtórnego nak ładu .  To 
prędkie rozkupienie i p rzychylne  przyjęcie  j e s t  s łu s z n ą  n a 
grody  dla prowizora te jże d rukarn i  p. Antoniego Czaplińskiego, 
którego znajomości rzeczy ,  s ta ran iom  i wielolicznem dośw iad
czeniom zawdzięczyć musimy tę  jedną  z p ierw szych  w n a 
szem mieście a  nader  gustow ną próbę druku kolorowego.

— W  spraw ozdan iu  cesarskie j  Akademii S z tuk  Pięknych
za  r o k  1 8 5 0 / 5 1  c z y t a m y ,  i i  a k a d e m i k  K s a w e r y  S k ó r z y ń s k i

z a jm o w a ł  «ię Jako budowniczy szczegółow ej  technicznej kan-  
ce lary i  g łó w n o -z a rz ą d z a ją c e g o  komunikacyami i budowlami 
publicznemi, oraz Jako budowniczy I I  oddziału  departamentu 
planów i a n ez lag ó w , uk ładau iem  i sp raw dzan iem  porucza-  
nych mu budowli, a mianowicie: gm achów rządow ych  w W i l 
nie i Sewastopolu ,  tea tru  murowanego w K ijow ie ,  domu dla 
E x a rch y  Gruzyi w Tyflisie,  i fundamentalnego przebudowania 
i rozprzes trzen ien ia  tea tru  m urow anego w Odessie ,  k tó re  to 
p l a n y ,  Jak  również wiele pom nie jszych ,  z y s k a ł y  cesarsk ie  
zatwierdzenie .  Oprócz tego k o n ty n u o w a ł  p race  p r z y  przero 
bieniu domu księcia  D ondukow a-K orsakow a . (P .  Skórzyńaki 
j e s t  rodem z W a r s z a w y ,  k s z ta ło i ł  się za  g ra n ic ą  kosz tem 
rządu  i w Rzymie  t r z y  p ie rw sze  nag ro d y  architektoniczne 

p o z y s k a ł . )
— Const. BI. aus Bóhm. donosi z T e m e sz w a ru ,  iż tamże 

w d. 9ym b. m. o 3cióJ rano  znany  złodziej k asy  bankowej 
M i k o ł a j  M i ł o s z o w i e  na nowo z więzienia  u m k n ą ł , zostawi
w s z y  l i s t ,  w k tó rym  pow iada,  że cierpiąc na wątrobę,  w y 
sz e d ł  na polowanie do lasu. Niepodobna tej ucieczki  sobie 
w y t łó m a o z y ć ,  z w aż y w szy ,  iż więzień nosi ł  25funtowe k a j 
d a n y ,  k tó re  z o s t a w i ł ,  tudzież kajdany na r ę c e ,  w których 
ogniwo jedno z ła m a n e .  Kajdany te tak  b y ły  u rząd zo n e ,  iż 
nie  m ó g ł  r a k  de siebie zbliżyć. Nadto wi ęzień p rzebił  mury 
wiezienia, p r z e s z e d ł  p rzez t r z y  izby sypialne i w z ią ł  ze sobą

»* czapkę  r e k ru c k ą  i bochenek i

va r t o ś ó  p s z e n i c y  n a |
[428]

. . OBWIESZCZENIE.
k w a r te r z e  się podniosła;  a przy ciągle t rw a jący m  do E uropy Nr. 20371. RADA MIASTA KRAKOWA 
eksporcie ,  zapasy  spichrzowe zacz yna ją  s ę zmniejszać. i W yu zia d  A d m in is tra c ji i tśkarbu

„maSJ o a o na e!L t"’? CZelnie cie,, iy  .obfitym . “ K  Podaje do powszechnej miadomości, iż na dniu 28 b. m. i
"  « choroba ziemniaków i c iąg ły  w yw oź psze-  r . to je s t  w piątek odbywać sic bodzie w biórach W y d z ia łu
Graniczna , Vej L “ r0,,y “ “‘ ł  w>'wołilć ntt * » ' ] A d m in is t r a c j i  I fekarbu Rady ni*a s ta  K rakow a publiczna in

T a i r i  l J .  f " , ' "  H ,l,a n 'e - „ Ł minus l iey taoya przez sekretne deklaracye ,  które  do godziny
«*r . De,£ 0 9kie podniosły s i ę , f rancuzkie bez odmiany .\\%  w południe p r*y,m «“»—  • ..............

miasta
W  n . r ,   - podniosły s i ę ,  francuzk ie  bez o d m ia n y .h a  w południe przyjmowane beda -  na dostaw ę efektów do

* ostatnim tygodniu tylko 335, i to dawniej  z k o n t r a k to w a -  ośw ietlania  m ias ta  na rok 1852 potrzebnych w ilości i po
nych, worków mąki w y s ła n o  do Anglii.

Rząd au8t ryack i  celem w s trzy m an ia  podnoszących się cen 
w południowych i środkow ych  prowineyach,  z aw ies i ł  na rok 
Jeden cło' wchodowe od zboża w portach  adryatyok ich ,  Ł a 
dunki więo udeskie tam sic obrócą i o tyle  t a r g  angielski 
z dowozów ogołoconym sic znajdzie.

Zyto w c a ły c h  Niemczech t r zy m a  się w y s o k o ,  lubo po 
przejściu p ierwszego popłochu; f iuktuacye cen da ją  się spo
s t rzeg ać  i zapewnie  do p rzy sz łeg o  zbioru t rw a ć  będą.

P rz y  zam ykające j  się naw igacy i m orsk ie j ,  g ie łd a  nasza  
b y ła  bezczynna, k i lka  par ty j  św ieżych  gostyńskich  z ł a t w o 
śc ią  zos tałyr sprzedane. Dwa ładunki ,  lubo z w aga  128 129 f., 
odznacza ły  się pięknym kolorem i dorodnością  ziarna.

W  ciągu ca łeg o  tygodnia sprzedano ła s z tó w  pszenicy 
z wody 175, ze sp ichrza  40 ;  Jęczmienia ł .  8 , grochu ł .  10 , 
s iemienia lnianego 19% .

Z a  ł a s z t  wagi hol. płac. guld. pr.

p ła szcz  ż o łn i e r s k i ,  czapkę  r ek ru c k ą  i bochenek chleba ko- 
miśnego. W  k i lka  godzin n a d e s z ła  w iadom ość ,  że w łaśnie  
żyd jeden z T em e sz w a ru ,  k tó ry  j a k o  hand la rz  koni do Cz, 
kowy je c h a ł ,  na publicznćj drodze zas t rze lony  z o s ta ł  z nie
wiadomej  ręki. Domyśla ją  s i ę ,  że  M a s z e w i e  pope łn i ł  t j  
zb rodnię ,  aby s c h w y tać  wóz i k o n ie ,  i uj®c P°gonl-
Mówią, że m ia ł  on 4 - 5 0 0 0  z ł r .  sch o w an y ch ,  k tó re  zapewne 

ze sobjj zabrał ,

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 18 do 19 l is to p ad a :  
KęiOński Ludwik, Dębicki Ignacy  h rab ia  z R zeszow a. Rom er  
Michał 2 Krakuszow ic .  N -wakowski Andrzej ksiądz z W ie  
liczki. Niemojewski Adolf, Kosello J a n  z T a rn o w a .  S k a r ż y ń 
ski M i e c z y gp a w  2 Lew niow y. Siedlisk! Adolf, Gorczyński 
Ju l ian  z Qai;Cy^ Megerle Eugeniusz z W iedoia.  Hubert  Ka
mi ze L vv',wa. Piuchowski J ó z e f  z K ónig-gra tz .

W y j JeC' ,!‘*i : Dunikowski J a n  do T ęgoborzy .  Rogujski 
L e o n a r d  do Konty, S te inkeller  Piotr do Pilzna.  Benoe Kon
s ta n ty  do G owa. Vt’ę s r „ y now;c ł i  Czuozawa, F r ie d b e rg  W i l 
helmina do Lwowa. Muller F ra n c iszek  do W a r s z a w y .  C z e r -  
nohorsk i  B o n i t a c y d o L e t o w icza na W ę g ry .

Y\ iadom ości hamUowe i p rzem ysłow e.
G d a ń s k  15 l is topada .  Na ostatnich londyńskich ta rg ach  

wiecej o k a z y w a ło  się ° 7'-' .*’? ' * ' *  J 'żli  nie w yższe ,  to d a 
wniejsze pełne ceny z fa  , ia [ r?„m ' i ?  otrzymać. Niskie

od
pszenicy z w o d y  1211 

ze sp ichrza  130 
jęczmienia  —
grochu —
siemienia lnianego — 
rzepaku —
żyto z do w. na koł .  118 

W  dniu dzisie jszym

do
129
132

od do
37 2 %  400 
392 % 415 
210 220
— 275
— 385
— 420

315 335

Korzec w arsz .  
od zł. gr . do z ł .  gr. 

28 I 
28 16 
15 24

30  3
31 7 
16 16 
20 21 
28 23 
31 17

123 315 335 --------  25 6
mainy p ie rw szy  p r z y m ro z e k ;  dotąd 

piękna pogoda i ciepło zmien;a ło  się z nlewnemi deszczami.
Pod Toruniem ani drzewo ani zboże polskie nie w esz ło  na 

p ruskie  wody.
K ursa zam ian. Londyn 3 mies. 20 3 % . Hamburg 45. A m 

ste rdam  103. W a r s z a w a  95.
M a k o w s k i .  K e n d z i o r  &  C.

G E M Y  Z l i O Z A
na Targow icy  p u b lic zn e j w  K leparzu  p r z y  K rakow ie  

w  trzech  gatunkach praktykow ane.

I. Gatunek.l II .Gatunek III. Gatun.
W  K RA K O W IE  

dnia 18 listopada 1851 r. od do od || do od || do
zr kr zr kr zr k r  |z r |kr zr k r | | z r |k r

Korzec p s z e n i c y .................. 9 30 9 45 9 9 15 8 30 8 45
» ś y t a  ......................... — — 7 54 7 3 0 — — 7 15
„ j ę c z m ie n ia ............... G — 6 15 5 30 5 45 — — 5 15
„ o w s a ......................... — — 3 - | — — 2 45 — --- — —
„ grochu  ...................... 9 30 9 52. —. — — — — --- — —
n j a g i e ł ...................... 10 45 13 15 — — — — — --- — —
„ ziemniaków . . . . — — 3 — — — — — - — —
„ rzepaku  zimow. . . — — — —j — — — —i — --- — —
„ rzepaku  letniego . - — 7 3(i| — — — — !— — — —

C e tn a r  s i a n a ......................... — — — 54. — — _ 48 __ -- — 42
„ s ł o m y ...................... — — — 45] — — — 36| — — — —

Gar. sp iry tusu  z o p ła tą  rząd.  
„ okow ity  „ „

— — 3
2 22 h

I — Z ___ ___ —
„ in a s ła  czy s teg o  . . — — 2 30 — — — 1— — — —

Kopa j a j  k u r z y c h .............. — — 1 — - — — — — — — —
Drożdży wanien ,  zp iw ad u b .

„ „ „  mar . 1 45 2 30 — —
K aszyjęcz .  m i a r k a ..............

„ częs toch...................... — — 1 12]— — — — --- — —
„ ta ta rcz .  ca łe j  . . . — — — 48] — — — — — — —
„ „ prr.ctu.rt. . . — *51 — — —1— --- — —
„ pszennej ..................
w p e r ł o w e j .................. ___

11
1IO ___ _ z ’_ _ _ __

Pęcaku .................................... — - 48, — — —1- - — —
łl^k i  z pod krupek  . . . . - % - 32| - H - H - - - -

Sporządzono w  biórze Kommissaryafu  T argow ego

cenach nastcpuj^cyc
B a w e łn y  w motkach fuatów 100 po kr .  39. z ł r .  65 kr .  — 
Knotów szm ukle rsk ich  łokci  1,689 po kr .  7 
S toczków  funtów 64 po kr. 50 .
P łó tn a  cienkiego łokc i  200 p0 k r .  12 .' !
K redy  funtów 1«2 po kr . 3 ........................
Okowity g a rn cy  8  po z ł r .  1 kr. 45 ! '
T erp en ty n y  g a rn c y  5 po 2pr_ j  k |, 45 , ,

197
53
40

8
14

8

— 3
—  20

— , 6 

— 45
,. . R azem  z ł r .  386 kr .  14

M ający  chęć podjęcia się tój dostawy zechcą  dek laracye 
opieczętowane w raz  z poświadczeniem złożen ia  w kasie  g ł ó -  
wnej m iasta  Krakow a wadium w kwocie z ł r .  3§ oddać w dniu 
i miejscu oznaczoncm na ręce Radzcy  pana Ź łow odzkiego ,  
w k tó reg o  biórze w arunk i  I do6(awy każdego czasu
przejrzańem i być mogą.

Kraków  dnia 12 listopada 1-S51 r 
W icep rezes  J ■ P aprocki—  % Sekp J lny  j  E slre icher

W IMIeniu

N a jja ś n ie js z e g o  F ra n c is zk a  J ó z e fa  h°
C e sa rza  A us try i ,  Króla itd. itd.

C E S  A RSKO- K ROL E W S K l  T R Y B  GNAŁ 
Miasta K rakow a i Jego t t  gu wydad następu jący w yrok:

Działo  Sie w K r a ko wi e  w  gm ach u ” rządowym  
p rz y  ulicy 101 z ićj pod )|c /b a  106 położonyw
na  aU^  ell,°y 1- c^s a r sko -  kró lewskiego T ry b u 
n a łu  Miastu Krakow a i J eg0  Okręgu dnia J e 
denastego ipea, ysiąo ośmset pięćdzies iątego 
p ierw szego roku. r  &

W y dziad  II.
O becni :

Brzeziński sędzia  prezydujący .
Soka lsk i  | gj, d7, iowie.
Lorentski
W iderak iew icz  p isa rz  .

[ p o d p i s a n o )  B rz e z iń s k i. W i d e r a k i ew i c z .
Na sku tek  podanej do c. k. I rybunału  m ias ta  K rakow a i 

Jego  Okręgu  w dniu U j m  listopada 1851 r., do Nru 8115 
przez S t a n i s ł a w a  I losenfe lda  obywatela  miasta Krakow a p r o -  
śby o uznanie upadłośc i  handlu pod firmą E. M. Reinhold do 
Stradomiu  przy  Krakowie pod liczbą 3 eg*y8luj , ce 

C esarsko-K rólew ski T ry b u n a ł  
Z w a ż y w sz y ,  że S ta n i s ła w  Rosenfeld pokładanym wekslem 

z dnia 24 ozęrw ca  1851 roku dowodzi,  że handel pod firmą 
E. M. Reinhold Zobowiązał  się tymże wekslem na rzecz han 
dlu W iedeńskiego pod firmą Jos .  B aschar is  Siihnc w yp łac ić  
z ł r .  415 kr . 31 m. k. w terminio czt i  rech miesięcy i w y 
p ła ta  t a  m ia ła  nastąpić  w W iedniu ;

Z w a ż y w sz y ,  że  tenże Rosenfeld p rzez giro n a b y ł  w spo-  
mniony weksel  w dniu 9 l is topada 1851 r. od pcmienionego 

ndlu pod firmą Jos .  l lasoha ris  Sóhne;
Z w a ż y w sz y ,  że Rosenfeld pok ładanem i protestami,  a mia-  
wicic W Wiedniu dnia 31 październ ika  1851 r. przed No-

iistopada 1851 roku przed Notaryuszem E ustachym  Ekielski® 
zdziałanemi,  udow adnia :  iż handel pod firmą E. M. Reinhold 
odmówił w y p ła ty  nalcżytośoi do wekslu wyżej rzeczoneg0 
przypadającej  ;

Z w a ż y w sz y ,  że wedie a r ty k u łn  1 K. H. księgi III. każdy 
prow adzący  handel, k tó ry  p ł a c o  przesta je ,  j e s t  w stanie  u- 
pailłym — przeto Cesarsko-K rólew ski T ryb u n a ł:

Na zasadzie  a r ty k u łu  I, 5, 13 i nas tępnych  K. H. księS' 
III, handel pod firmą E. M. Reinhold na S tradomiu pr*y 
Krakowie pod liczba 3  istniejący, za  u pad ły  z dniem 2 l i '  
s lopada 1851 roku o g ła s z a ,  następnie w z y w a  c. k. Sąd  Po* 
koju Okręgu II  m ias ta  K rak o w a  o przyłożenie  pieczęci na 
majątku  upadłego handlu, zaś  c. k. S ta ro s tw o  Grodzkie • 
dodanie s t r a ż y  upadłem u.— Komisarzem z g rona  sw ego  S ę 
dziego Sokolskiego w yznacza  — Kuratorami zaś pp. A dw o
kata  G cłemberskicgo i Kazim. Rutkow skiego  kupca mianuje.

Osądzono w pierwszej  instanoyi z egzekuoyą tym czasow ą 
bez kaucyi.

(podpisano)  Brzeziński  — W idcrakicwioz .
Z aleca  i rozkazu je  w szystk im  komornikom itd. itd. 
(podpisano)  Brzeziński — W iderak iew icz .
Z a  zgodność niniejszego w yciągu g łów nego  z o ryg ina łem  

na rzecz  S t a n i s ła w a  Rosenfc lda  wydanego  poświadcza.
(podpisano) p isarz c. k. T ry b u n a łu  M. K rak o w a  i Jego 

Okręgu, W iderakiewicz .
Z a  zgodność niniejszego odpisu z wyciągic® 

g łó w n y m  w yroku  pośw iadcza 
[ 4 3 0 - 1 - 3 ]  P isa rz  c. k. T ry b u n a łu  J .  O. W iderakiew ic*•

§i>B*OStOWailie. w  umieszczo- 
nern wczoraj obwieszczeniu R ady miasta K ra - 
kowra pod liczby 21 ,671  o licytacyi na sprze
daż pięciu cetnarów łoju wcisnęła się pomyłka 
drukarska: zam iast licytacya in minus, czyta j 
in plus.

i n i e r u t y .

M i i  Z M
iiiftierykańską z w a n a . poprawna*

Ż n iw ia rk a  , a m e ry k ań sk a  cwana , prcezemnie poprawion* 
do lokalności i potrzeb mi Jscowych zas tosow ana ,  fukeyonu-  
jąca ,  Jak  św iadec tw a  pozyskane z prób odbytych p o tw ier 
dzają ,  przy użyciu pary  koni. lub wołów  i dwóch ludzi , to 
j e s t :  jednego p o g a n ia c z a ,  a drugiego prowadzącego maazy- 
szynę,  na godzinę w c iąg łym  JćJ ruchu mórg Jeden uciąć 
może, bez najmniejszej s t r a ty  w ziarnie, zos tawia jąo  ścierń 
równą i n i z t ą  ja k  po sierpie lub kosie .— M aszyna ta  jes* 
lekka , do przenoszenia bez rozbioru sposobną,  pojedynczą, 
t rw a łe j  budowy i n iculcgającą  zepsuciu.— Kosztuje 300 złr . 
z dodaniem 3 sierpów zap aso w y ch .— Obsta lunki z w yszeze-  
gólnienem obowiązaniem przyjmuję . — Bliższe za ś  warunki 
z g ła s z a ją c y m  się do mnie udzielonymi zostaną.

L w ów  dnia 15 listopada 1851 r . '
[ 4 3 2 - 1 - 3 ]  F ranciszek  H etm an

fa b ry k a n t  m aszyn we Lwowie  w ogrodsie Kortuma.

[410] W  magazynie towarów rozmaitych (2 -6)

Delegowani Obyw ate le :  
A n d rze j Kochanowski. 
K arol Krones.

Z. Kom m isarza  T a rg ó w .  
Teo fil W esper.

Z. Adjunkta S ierm ontow ski. 
L o ren z  porucznik.

ivc Ltrowie
dostać można:

m  i  i

Sars papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  Kursa telegra ficzne  e  dnia tOgo listopada  Meta

liki 5 -p roc .  B25/u . — H eta lik i  4 % -p r o c e n t .  6 1 % .  — Metaliki 
4-proc.  73. -  3  proc.  z 1839 r. 2 9 7 % .— 2 ' / , - p ro c .  5 5 % . -  
1-proo. 1 9 % .— Metaliki z oiągn.  z 1839 r. za  250, 3 0 0 %  .— 
Augsburg  125’/ , . — Londyn 12 35 k r . — P a r y ż  1 4 9 % .  — 
Ik c y e  Bankowo 1217. Akoye kolei żel. p ó ło .F e rd in .  1472% . 
Pożyczka z r. 1851 lit. A. 9 1 % .
K u r u  k r a k o w s k i  z dnia 20 listopada.  Banknoty  84%,.— P r u 

ski k u ran t  1055/3. — Im p e ry a ły  ros. 34 g r .  20. Ruble s r e 
brne 1 0 0 — D ukaty  30 z łp .  g r .  6 — L is ty  z a s ta w n e  Król. 
Pols,  z kupon. 101.— L is ty  zas taw ,  galic .  żą d a ją  8 3 ' / , . — 
dają  8 2 % . — Cwane, s ta re  1053/ ,  nowe 1 0 6 ‘/6 .

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 17go l is topada.— Metal iki 9 2 % .— 
Nowa pożyczka  8 2 6/s- — Akcye Banku wiedens .  1215. — 
A kcye  Kolei Żelazn. 151.— Agio od z ło ta  3 0 % ,  od s r e 
b ra  2 4 % .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 18 listopada Banknoty  austryacki 
81 */i a -— Poi*- bank. bilety 9 4 % .— L is ty  zas t .  Król, P d  
nowe i dawne 947/13.— Akoye kolei Żelazn. K rak .  -  górno 
szląs. 7 8 % .

m i Ę M W Ł
Nr. 3422 S. (433)

wm ejszc  perne ceny -  W i e m  a„k . -ł "  u' ‘
i tanie gatunki zboża pod *®S>em dobry znajduj% „d b y t ,  -
ty lko  na w ysokie  drogie z ' a n ł a „ y k»pców. Jęczmień,  
bób i groch 1 sz. na k w . r t e w e  co.m dPoićJ.

W  ciągu tygodnia  do Londy ^

pszen. Jęczm. o w sa  g roch ln ian . i rzep ™Jn‘
z k ra ju  kw. 4494 5263 26,417 j * 8 4  ^ 6 0  18,928 Rzeszow skiego  złożone.

2035

Ogłoszenie.
Na udzielenie zawakowanego stypendium, k t ó r e  z usk ła d a  

nej p rzez  sz lach tę  obwodu R zeszow skiego  w dniu urodzi 
ś. p. N a j jaśn ie jszego  C esarza  F ra n c isz k a  Igo w roku 183 
summy pow sta ło ,  rozpisuje się niniejszem konkurs  do o s ta 
tniego grudnia  bieżącego roku.

Stypendium to podczas ostatniego udzielenia onegoż w y 
nosiło  kw otę  z ł r .  85 kr . 5 6 %  podmesionem jed n ak  odpowie 
dnio zostanie w sku tek  uskutecznionego, częścią  za 
rządzonego zakupu obligaoyj d ługu p a ń s t w a — na fundusz 
p ierwiastkowy. . . .  , .

U biegający sle o stypendium t o — muszą byo synami ubo
giego sz lachcica  cy rk u łu  Rzeszowskiego,  powinien p rzynaj
mniej s z k o ły  normalne z dobrym pos ępem u kon .zyc  j we_ 
d łu g  św ia dec tw a  ostatniego roku szkolnego przynajmniój t a 
k ą  klasę w obyczajach i postępie ze wszystk ich  przedmio
tów naukow ych  otrzymać,  k tó ra  p rak tykow anć j  dawnej pje r_ 
wszej  klas ie  rów nać się ma. , .

Podania  zaopatrzone  w św ia dec tw a  szkolne, w świadectwo 
z odbytego szczepienia ospy , tudzież w legalne dowody co 
do sz lachectw a i ubogiego s ta n u ,  m ają byc w terminie z a 
kreślonym na ręce pana N aczeln ika urzędu cyrkularnego

dr 'Jz

To wyborne  naczynie s łu ż y  do rozpoznania k rów  dojnych, 

mianowicie ich użyteczności  na n a b ia ł ,  gdyż  w y k azu je  , ile 

na 100  częściach mleka je s t  części  t łu s ty c h  do wyrobienia  

m a s ła  zdatnych.  Z a  pomocą tego mlekomierza z y s k a  gospo

darz  sposobność zabezpieczenia się w wyborze  krów tylko 
dobrych  na  nabia ł .

T ak o w e  mlekomicrze znajdują  s ię  z lO m a ,  9m a, Oma • 

4ma ru rkam i rzklanncmi. P ie rw sz y  kosz tu je  6  z ł r . ,  drugi 5 

z ł r . ,  t rzeci 4 z ł r . ,  a  osta tn i 3  z ł r .  m. k.

W powyższym ma
gazynie znajduję się 

także:
W a g i  zbożowe, Próbki zbożowe, Cicrniki do oznaczenia 

wagi mięsa w ży jącem  b yd lęc iu ,  Miara na k o n ie ,  L a s k a  

wizerow a;  Oznajmiciel porodu zw ierzą t  domowych, TrokarV. 

P u s z o z a d ła ,  (S z n e p e r )  P ijaw ki sztuczne, S e r ę g i ,  Clysoir  a 

p re s s io n ,  I r r ig a teu r ,  d y e o i r -a th in o s p h ć r ią n e s  , Clysopompes, 

C l y s o - P o c h e ,  Kompasy, W odom iary ,  Ciepłomierze , S p i ry tu -  

somierze, W ilgociomierze , W a g i  z ł o t a -  ap tek a rsk ie  -  U' 
gt ow e  i ku ch en n e ,  Mikroskopy, W ab ik i  na  w sze lką  zw ie 

rzynę,  T rąb* ,  m y ś l i w s k i e ,  Rogi na proch, Manierki , Mia

r y  c a lo w e ,  C e n t i m e t e r — ożyli m iary  k raw ieck ie ,  Cera ty  

p a p i e r o w e ,  k i t a j k o w e , p łócienne i z Gutaperchi skuteczne 

na r e u m a t y z m ,  (g o śc iec )  ból g ło  wy ilp.— Smoczki do ssania  

dla d z i e c i ,  W ę J k i  i haczk i ,  Z e g a ry ,  T rąbk i  dla w a r to w n i-  

w > stróżów nocnych wiejsk ich ,  itd. itd., a  to po n a jm ie r -  
■tiejszej cenie.

HP»STi»Z*ągMA -M EifimuH .o n irz v K .

z z a g r .  „ 9749 596 14.148 — , u
Na g łów nych  prowinoyonalnych a n 6

, 6,345 
8zW k i o h

Z c. k. Pracsidium kra jow ego  Galicyjskiego. 
L w ó w  dnia 27 październ ika  1851 roku. 20  8i
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